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PERFUmY
poleca

B .  W I E R Z E J S K I
Kraków, Rynek, róg ul. Floryańskfej.

Czas odnowić przedpłatę !
Wszystkim, którzy do 10 lutego włócznie 

nie nadeślą przedpłaty zaległej, oraz przed­
płaty za miesiąc luty, wstrzymamy bezwa­
runkowo z dniem następnym w ysyłkę pisma.

Niebawem rozpoczniemy drukować w od­
cinku fejletonowym niezwykle interesującą 
fantastyczno-społeczną powieść Jerzego żu­
ławskiego pod tyt. „Stara ziemia“ .

Premie „Głosu Narodu'!
1) Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Na­

rodu" mogą abonować po znacznie z n i ż o ­
ne j  c e n i e :  Tygodnik Mód I Powieści, który 
w ciągu lat 50 zdobył sobie stanowisko naj­
lepszego i najpełniejszego organu domowego 
ogniska kobiety polskiej, .lako b e z p ł a t n e  
p r e m i u m  daje „Tygodn ik " dwa razy w ro­
ku olbrzymie Kolorowe Tablice Mód, z k tó­
rych każda mieści kilkanaście wzorów  i da­
je  przegląd mody najbliższego sezonu, a w 
handlu księgarskim kosztuje 2 K 50 h. Zni 
żona przedpłata na „Tygodnik" wynosi w 
i i  - a k o w i e  kwartalnie 3 K 40 h. — na 
p r o w i n c y i  3 K 75 h.

2) Również na mocy specyalnego układu 
prenumeratorzy nasi mogą otrzymywać po 
znacznie z n i ż o n e j  c e n i e  „Niwę Polską", 
popularny T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y ,  po­
święcony sprawom politycznym, ekonomicz­
nym, społecznym i literackim. Wśród mnó­
stwa ilustracyi stale w każdym numerze znaj­
dować się będzie osobny Albumowy Obraz, 
nadający się do oprawy. Zniżona prenume­
rata dla abonentów „Głosu Narodu" wynosi 
kwartalnie 2 K, tak w Krakowie, jak i na 
prowincyi.

3) „Kalendarz Dyabła" mogą nabywać na­
si prenumeratorzy po zniżonej cenie k 80 h.

4) Nadto otrzymała Administracya na 
skład dwa dzieła Dra Kazimierza Rakow­
skiego: „Księga pielgrzymstwa" (cena księ­
garska 4 K ) i „Kwiat paproci" (cena księ­
garska 4 K ) w pięknem, wykwintnem wy­
daniu, które wysyła swoim prenumeratorom 
poniżej ceny księgarskiej tj. po 1 K, (wraz z 
przesyłką poczt, rekom. 1 K 50 hal., obie 
książki z przesyłką tylko 2 K 60 h.),

Bezpłatnie!
Każdy nowy prenurr, erator otrzyma 10 

Zeszytów Nowel (Biblioteka „Głosu Narodu1') 
najcelniejszych autorów swojskich i obcych, 
— tudzież sensacyjną powieść pod tyt. „Ho­
tel Bristol" —  b e z p ł a t n i e  — jedynie za 
zwrotem kosztów przesyłki w kwocie 40 b.

Każdy nowy prenumerator otrzyma nad­
to b e z p ł a t n i e  początki drukującej się obe­
cnie powieści pod tyt. „Zdrajcy" Oppenbeima.

Wreszcie, kto złoży przedpłatą przynaj­
mniej k w a r t a l n ą ,  ten otrzyma prześliczną 
powieść na tle życia w starożytnej Grecyi 
znakomitego poety Lucyana R y d l a  pod tyt. 
„Eros i Afrodite".

Sejm.
(Telefonem.)

Lwów. 1 lutego.
Posiedzenie sejmu rozpoczęło się o g. 10 

ni. 35.
P. P i e ń s k i  poparł petycyę gminy Li 

sowca o datek na budowę cerkwi.
Na prośbę p. B o j k i  Izba przydzieliła trzy 

petycye komisyi administracyjnej, które 
przedtem odesłano do komisyi gminnej.

Pos. K ę d z i o r  uczynił wniosek w spra­
wie użycia funduszu państwowego na popie­
ranie chowu i zbytu bydła.

Po odczytaniu interpelacyj pos. rektor 
P a w l e w s k i  uzasadnia! wniosek swój w 
sprawie budowy gmachu dla kraj, stacyj do­
świadczalnych, ceramicznej i naftowej, oraz 
dla kraj. zakładu geologicznego przy szkole 
politechnicznej we Lwowie.

Mówca prosił o odesłanie tego wniosku 
do komisyi budżetowej z prośbą o zdanie 
sprawy jeszcze w tej sesyi.

Pos. S o d o  ni o r a zażądał skonstatowania 
kompletu.

Okazał się b r a k  k o m p l e t u .  Marszałek 
zarządził p r z e r w ę  na 10 minut.

Apostrofa marszałka do nierobów.
O godzinie 11 m. 30 marszałek otworzył 

posiedzenie na nowo i skonstatował komplet, 
poczem oświadcz/ł: Zwracam się z tego m iej­
sca do przewodniczących klubów, należących 
do większości tego Sejmu z prośbą, aby od 
czwartku pod osobistą odpowiedzialnością 
baczyli na to, aby wszyscy panowie należący 
do ich organizacyi, byli w oznaczonej go ­
dzinie w Sejmie i wytrwali do końca na po­
siedzeniach, tak przedpołuaniowycn, jak  i w ie­
czornych. O ile zachodziły poważne powody, 
dla których ktoś w  Izbie zjawić się nie mo­
że, proszę, abym o tern był zawiadomiony. 
Pr03zę, aby pp. przewodniczący klubów po­
dzielili się ze mną odpowiedzialnością wobec 
Sojmu i kraju, jeżeli Sejui nie będzie mógł 
wypełnić swoich żądań w tej sesyi. (Okla­
ski).

Wniosek p. P a w ł o w s k i e g o  odesłano 
do komisyi budżetowej.

Petycye nauczycieli.
Przystąpiono do obrad nad sprawozda­

niem komisyi szkolnej w sprawie petycyj 
nauczycieli i nauczycielek o policzenie w dro­
dze łaski lat służby do emerytury i o przy­
znanie wzgl. podwyższenie wymierzonej e- 
uj ery tury.

Referował w zastępstwie sprawoz. p. Mi­
chałowskiego p. B a n d r o w s k i .

P. S k w a r k o  domagał się uwzględnienia 
petycyj i zarzucił komisyi, że sposób załatwia­
nia petycyj nauczycielskich jest powierzcho­
wny, nielogiczny i nieludzki. Dyskusyę zam­
knięto.

Pos. M a k u c h  zażądał uregulowania doli 
emerytów i sprawy płac wdowich i sierót 
na wzór urzędników państwowych, zniżenia 
lat służby z 40 na 35, uregulowania dodat­
ków E letnich, a wreszcie zniesienia najniż­
szej 4-tej klasy płacy.

Sprawozdawca p. B a n d r o w s k i  zape­
wnia o najlepszych intencjach komisyi szkol­
nej, oświadczył jednak, że przeciw rezolucyi 
p. Makucha nic nie ma, chociaż nieuwzglę­
dnienie petycyj musiało mieć ważne powody 
i stosunki w tak krótkim  czasie z pewnoś­
cią się nie zmieniły.

Wszystkie poprawki odrzucono i przyjęto 
wnioski komisyi.

Sprawa komasacyi gruntów.
Przystąpiono do rozprawy nad wnioskiem 

komisyi agrarnej w przedmiocie operacyj a- 
grarnych.

Pos. L e w i c k i  podniósł doniosłość tej 
kwesty i, w szczególności sprawy komasacyi 
gruruów w interesie intenzywnego podnie 
sienią gruntów i z w i ę k s z e n i a  renty grun 
to w ej.

Pos. W a s u n g  oświadcza, że przedstawia 
sobie poprawę tak, że na miejsca skomas 
wane wyjeżdżałaby s p e c y a l n a  k o m i s y  a, 
z ł o ż o n a  z i n ż y n i e r a ,  p r a w n i k a  i 
r o l n i k a  celem dokładnego zbadania do­
tychczasowych robót, z czego składanoby 
sprawozdanie Wydziałowi krajowemu, ten 
zaś przyszedłby przed Sejm z odpowiednimi 
wnioskami.

Pos. D u m k a  oświadcza się za wpływa­
niem na włościan w kierunku dobrowolnego 
przystępowania do komasacyi.

Następnie zabrał głos członek Wydz. kraj. 
P i ł a t ,  który polemizował z wywodami po­
przednich mówców, zbijając zarzuty podnie­
sione przeciw Wydz. kraj. Mówca dalej oświad 
czył, że Wydz. kraj. przedłoży Sejmowi na 
najbliższej sesyi w ł a s n y  p r o j e k t  z m i a  
ny  u s t a w y  k o m a s a c y j n e j .

P. K ę d z i o r  podnosi, że zarzut w spra­
wie sił technicznych nie może się odnosić do 
Wydziału kraj., gdyż właśnie galic. Wydział 
kraj., jest j e d y n y m  w całej Austryi, który 
zrobił na tern polu b a r d z o  d u ż o  i jeszcze 
przed wejściem w życie ustawy o operacyach 
agrarnych przysposobił n a j l e p s z e  s i ł y  
t e c h n i c z n e .  W  myśl ustawy musiał W y­
dział kraj. siły to przydzielić do kraj korni 
syi agrarnej i stału się rzecz fatalna, komi- 
sya agrarna przydzieliła tych trzech techni­
ków do dyrekcyi funduszów propinacyjnych 
i od tego czasu „cała komasacya idzie po pi­
janemu" (Wesołość). Bardzo korzystnem dla 
całej sprawy byłoby w prow adzen i drugiej 
komisyi agrarnej i drugiego inspektora. Obie 
komisye przez emulacyę starałyby się jak 
najwięcej zrobić. W tym kierunku stawia 
mówca rezolucyę: Sejm wzywa rząd, aby od 
r. 1911 wprowadził w życie drugą komisyę 
kraj.) dla operacyj agrarnych w  zachodniej 
części kraju.

Po przemowie jeszcze kom. rządowego 
Grodzickiego, p. S t a r u c h a  i spraw. pos. 
Sękowskiego obrady przerwano i posiedze­
nie zamknięto; następne w czwartek o godz. 
10 rano. Na porządku dziennym między 
innemi wybór 25 zastępców członków ko­
misyi reformy wyborczej.

Wojna na gadanie?
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia l Intego.)

Zbrojenia Turcy i.
Wiedeń (Tel. wł.). Nagle Da horyzoncie po­

litycznym pojawiło *.ię widmo nowej wojny 
bałkańskiej. R z ą d  > u r e c k i  g r o m a d z i  
w o j s k a  z a r ó w n o  na g r a n i c y  p ó ł n o ­
cne j ,  a w i ę c p r z e c i w B u ł g a r y i ,  j a k  
i na  g r a n i c y  p o ł u d n i o w e j ,  p r z e c i w  
G r e c y i .  Rząd turecki zdecydowany jest nie 
pozwolić, aby w stosunku Krety do Turcyi 
zaszła jakakolw iek zmiana. Za najmniejsze 
naruszenie tego stosunku ze strony Grecyi, 
armia turecka natychmiast wkroczy na teren 
grecki Równocześnie, b o j ą c  s i ę  B u ł g a -  
r y i ,  r z ą d  t u r e c k i  z m o b i l i z o w a ł  dru­
gi i trzeci, tj. adryanopolski i salonicki kor­
pus. K o m e n d a n t e m  A d r y a n o p o ł a  z a ­
m i a n o w a n y  z o s t a ł N a z i m  pas z a ,  k tó­
ry poprzednio miał być wyznaczony do Azyi 
Mniejszej, zatrzymano go przecież w Kon­
stantynopolu, jako jednego z nąjwybitniej- 
szych oficerów tureckich 1 przeznaczono do 
Adryanopoła. R e z e r w a  2-g o i 3-g o k o r- 
p u s u  z o s t a ł a  z w o ł a n ą .  Równocześnie z 
Konstantynopola i Salonik o d j e ż d ż a j ą  na 
g r a n i c ę  b u ł g a r s k ą  p o c i ą g i  z w o j ­
s k i e m  t u r e c k l e m  1 a m u n l c y ą .  W A- 
d r y a n o p o l u  gromadzi rząd turecki o 1- 
b r z y m i e  z a p a s y  amunicyi i prowiantów.

Itomendant korpusu adryanopolskiego w y­
głosił przedwczoraj do wszystkich oficerów 
sztabowych m o w ę  w o j e n n ą  p r z e c i w  
B u ł g a r y i .  Wiadomość o tej wojnie w y­
warła olbrzymie wrażenie zarówuo w Kon­
stantynopolu, jak i w  Sofii. Ucbodzi za rzecz 
pewną, że k o m i t e t  m ł o d o t u r e c k i ,  
chcąc ustalić swe wpływy w Turcyi, p o  d e j  
m ie  s ię  w o j n y  n a w e t  na  2 f r o n t y .

Nowe torpedowce.
Konstantynopol. Izba dep. uchwaliła usta­

wę, upełnomacniającą rząd do objęcia gwa- 
rancyi za zapłacenie czterech kontrtorpedow- 
ców, jak ie mają być zakupione w  składach.

Partya wojskowa górą!
Konstantynopol. (Tel. w ł.) P a r t y a  w o j­

s k o w a  z f e aż dą  c h w i l ą  b i e r z e  g ó rę . 
Za dowód może posłużyć fakt, że wszyscy 
oficerowie, którzy wyszli ze służby podofi­
cerskiej mają być powołani do służby I uzna­
ni za równych z oficerami, którzy pokoń­
czyli szkoły wojskowe.

Kreta — Zgromadzenie narodowe i Turcya.
Frankfurt. (Tel. wł.) >Frank. Zeitung* do­

nosi z Berlina, że w tutejszych kołach dy­
plomatycznych panuje wielkie z a n i e p o k o ­
j e n i e  z powodu zwołania z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  w u r e c y i .  J e ż e l i  z g r o  
m a d z e n i e  n a r o d o w e p r z y j m i e p r z e d -  
s t a w i c i e l a  K r e t y ,  to wojna między Tur- 
cyą i Grecyą jest nieuniknioną.

Zbrojenia Bułgaryi.
Sofia. (Tel. w ł). Wiadomości z Konstan­

tynopola wzbudzają tu coraz większe a p e  
t y t y  w o j e n n e .  Opinia publiczna bułgarska 
jest przekonana, że a r m i a  b u ł g a r s k a  
z n a k o m i c i e  z o r g a n i z o w a n a  i s z y b ­
k o  z m o b i l i z o w a n a ,  m o ż e  o d n i e ś ć  
z w y c i ę s t w o  n a d  a m i ą  t u r e c k ą .

Obecnie p o w o ł a n o  c z ę ś ć  r e z e r w i ­
s t ó w  pod pozorem, że trzeba ich wyćwi­
czyć w  kampanii zimowej. K r ó l  F e r d y ­
n a n d  j e s t  p r z e c i w n y  w o j n i e  z T u r ­
cy  ą. n i e  ś m i e  s i ę  p r z e c i e ż  o p r z e ć  
o p i n i i  p u b l i c z n e j  i r o  b i w 8 zy s t k  o, 
aby armia bułgarska była gotową, gdy nadej­
dzie pora do walki. Równocześnie "rząd buł­
garski chce z o r g a n i z o w a ć  p o w s t a n i e  
w M a c e d o n i i .  W  tym celu zwTo ł a ł  na  
n a r a d y  do  S o f i i  w s z y s t k i c h  w o j e ­
w o d ó w  macedońsko - bułgarskich, którzy 
przed 1 i pół rokiem dowodzili oddziałami 
powstańczymi

Armia bułgarska.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wieczorne do­

noszą, ż e B u ł g a r y a e i c h a c z e m  t a k  z o r ­
g a n i z o w a ł a  s w ą  a r m i ę ,  i ż  k a ż d e j  
c h w i l i  m o ż e  p o s t a w i ć  400.000 wzoro­
wego żołnierza.

Widmo zamieszek europej8k'ch.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiedeńskie gazety w ie­

czorne wyrażają obawę, że obecne n i e po  
k o j e  na B a ł  k a n i e  są wstępem do wielkich 
zaburzeń europejskich. Półwysep Bałkański 
jest tym kotłem, z którego ustawicznie w y ­
buchają gazy, zatruwające spokój całej Euro­
py. Jeżeli dyplomacyi nie iwia się obecnie 
wrzenia tego załagodzić, to należy się oba 
wiać zaburzeń europejskich.

Z  H s y i i  zaborn ro s y js K U g o .
Na tropie świętokradców jasnogórskich.

Warszawa. (Tel. wł.) „Kuryer częstochow­
ski" donosi, ze otrzymał zupełnie pewną

wiadomość, że w E k  a t e r y n o s ł a w i u  za­
trzymano kobietę, przy której znaleziono 
sto kilkadziesiąt! pereł, zegarki i Inne cenne 
przedmioty, pochodzące ze świętokradztwa ja ­
snogórskiego.

„istinno-rutka" rewizya.
Petersburg. (Tel. wł.). „R iecz" twierdzi, iż 

rew izyę kolei południowo-zachodnich w yw o­
łał „Związek prawdziwych Rosyan", który 
ustawicznie dowodził o p r z e p e ł n i e n i u  
k o l e i  t y c h  p r z e z  » i  nn o r o d c ó w «. Ko- 
misya, wydelegowana do czynności rew izy j­
nych, składa się wyłącznie z n a c y o n a l i -  
s t ó w  r o s y j s k i c h .

Choroba carowe],
Berlin. (Tel. wł.) >Berliner TagblatU  do­

nosi l  Peterburga, że skutkiem zmiany k li­
matu południowego na północny s t a n  
z d r o w i a  c a r o w e j  z n a c z n i e  s i ę  po ­
g o r s z y ł .  Dawniejsza choroba nerwowa 
znów wróciła. Nogi tak osłabły, że cesarzo­
wa nie może chodzić. Jest ona bardzo przy 
gnębiona. T a k ż e  car jest przygnębiony i za­
pada coraz częściej w  melancholię. Lekarzem 
przybocznym, k tóry się opiekuje carową, jest 
dr B o t k l n .  Jest to syn sławnego lekarza 
petersburskiego, dra Botkfna, który Już nie 
żyje. Syn nie ma tej sławy, jaką posiadał je 
go ojciec to też doradzano, aby wezwać do 
chorej carowej któregoś z lekarzy zagra 
cznycb. Carowa Jednak absolutnie nie chce 
się na to zgodzić i oświadcza, że w ierzy dro­
wi Botkinowi, który doradza p o w r ó t  n a  
K r y m ,  gdyż zdaniem jego klimat południo­
wy przywróci siły carowej. Carowa Jest tak 
słaba, że prócz rodziny, nie widuje nikogo. 
Służba otrzymała nakaz odpowiadać pytają­
cym o star. zdrowia carowej, że Jest wyoor- 
ny. Także sfery dworskie, pytane o zdrowie 
carowef, dają odpowiedzi bardzo optymisty­
czne. W każdym razie nie ulega wątpliwo­
ści, że z w o ł a n i e  k o n s y l i u m  z powag 
lekarskich petersburskich 1 zagranicznych 
jest n i e u n i k n i o n e .

R ząd  r o s y js k i w obao p r s e s tę p c ó i 

politycznych.
Petersour( (Tel. wł.) Ministerstwo spraw 

wewnętrznych wydało bardzo s u r o w e  roz- 
p o r  zą d  z e n i e ,  t y c z ą c e  s i ę  p r z e s t ę p ­
c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  przebywających na 
Syberyi. Z chwilą wydania tego rozporządze­
nia nie wclno brać przestępców politycznycł 
jako nauczycieli prywatnych, a rodzice tych 
dzieci, którymby udzielali lekcy! przestępcy 
polityczni, b ę d ą  k a r a n i  za pierwszym ra­
zem po 100 rubli. Wszystkim przestępcom 
politycznym, którzy byli lekarzami, apteka­
rzami lub akuszerkami, zakazano również 
zajmować się praktyką. W ten sposób rząd 
skazał masy przestępców, Jeśli nie na  
ś m i e r ć  g ł o d o w ą ,  to na straszliwą nędzę, 
gdyż 3 ruble zapomogi miesięcznej, które 
rząd daje przestępcom, nie mogą wystarczyć 
na utrzymanie.

Zakazane odczyty.
Petersburg. (T. B ). P re fek t miasta zabro­

nił odbycia zapowiedzianych odc*ytów)słowla- 
nofilskiego prof. Pogodina o między naro 
dowem położeniu i obowiązkach Rozy..

1 Dumy.
Petersburg. (Tel. wł.). W  listopadzie z. r.

37 posłów z ce itrum wniosło do Dumy pro­
jek t prawa o o g r a n i c z e n i u  c z y n n o ś c i  
ż s n u a r m e r y i  p r z y  p r o w a d z e n i u  
ś l e d z t w a  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c e n .  
Obecnie minieteryum sprawiedliwości oświad­
czyło zię p r z e c i w  t e m u  p r o j e k t o w i .  
Sprawa ta jeszcze raz będzie rozważaną w 
Radzie ministrów.

,7ntcjfra.R'.y „i 'ono

Biełda
• <’ r.v 1 lutego.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Niepokojące pogłoski o 
złych stosunkach między Tu;cyą i Bułgaryą 
wpłynęły na dzisiejszą g id  o wiedeńską w 
sposób ujemy, tendeneya o.-łdda i kursa spa­
dły. Przecięclowo spadły p:ip;©ry po 3 —8 K 
na sztuce.

Anctrya i Rosya.
Konstantynopol. >Osmanischer Lloyd* o- 

mawiając doniesienie o zbliżeniu się między 
Austro-Węgraml i Rosyą zauważa, że takie 
zbliżenie zapewniłoby Turcyi spokojną, nie- 
zamącouą pracę wewnątrz kraju i zorgani­
zowanie należyte urządzeń wojskowych; z 
drugiej strony powstrzymałoby Turcyę od 
lekkom yślnego :grania z ogniem.

„Now. W rem la1 o zbllieals austr.-ros,
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" w  

artykule wstępu ym wywodzi, Iż porozumie­
nie Rosyi z Au-tryą Jest możliwe z warun­
kiem przyjęeia przez tą drugą następujących

P i w o  P i i z n e f k s k i e  B .  B .
(I łrąn u f)

i  Hpowaph A leszcu lir tlig i s  P lto łt
ułożonego w roka 1841 

pierwszorzędnej marki znana ca iw «f dobroci oras 
w beczkach, butelkach I syfonach, połssa

J e n e r a l n a  K e p r c z a f t a c j R
Nrakuu Jaglcllotskj ?. T«L M L

UWAGA: Prawdziwy „PraadróJ" PifcmaAakl (Brąnsśl) 
jeat tylko z marką B. B. na kupałach, k«rfc*Sk ety­

kietach uwidocznioną.

zobowiązań- Utrzymanie ^ ia tas qu&‘ 
B a ł k a n a c h ;  życzliwa traktowanie new ef*  
rządu w  Turcyi; powstrzymanie slą od wuluI- 
kich zamachów na ewobodny rozwój paka 
bałkańskich, nie wyiącząjąc Związku bałkań­
skiego. Zobowiązania te wobec Roayi i S t ­
ropy mogą przywrócić normalne steaouk 
między dwoma państwami

Hr. Tieza w Budapeszcie.
Budapeszt (TeL wł.) Hr. Stefan Tlaur, po 

przybyciu do Budapesztu, wciął sobie As 
pierwsze zadanie pogodzenie Khuaaa-Aederf1 
; arego z hr. Andraasym.

Nowy b a r  Chorwaeyi.
Budapeszt (Tel. wL) Banem Chorwaeyi Lą­

dzie mąż zaufania Khuena-HedeTarągo, były 
minister chorwacki, T o m a a 1 est

Przysięga ■ialatrów .
Ateny. (T. B.) Dragunie objął obok pro-

zydyum gabinetu tekę skarbu 1 prowizory­
cznie spraw wewnętrznych. Nowi ministro­
wie z wyjątkiem ministra sprawiedllwoaB 
wczoraj wiecS złożyli w ręce króla pruyslą- 
gę. Nie jest wiadomem, esy reąd becpodrw- 
dnio przedstawi się Izbie, która JednaL w  
każdym razie będzie zwołane na nadzwy­
czajną sesyę.

Etsp loiya v  kO ftliL
Nowy Jork, (T. B.) W Primere (etan Co­

lorado) donoszą, t a  wcftorąj wleci W  kopal­
niach Colorado Juel Comp. wskutek sknpL- 
zyl gazów 8 górników eglnąle, *  presefto 
100 odniosło rany.

Nowy Jork. W  Primero wydebyW dotąd 
15 zwłok górniKÓw, obawiają sie jednak, fce 
wszyscy znajdujący się w kopslai górnJby, 
p r z e w a ż n i e  S ł o w i a n i e  ł W ą g r a y  
zaaleśli śmierć.

Nowy Jork. Z  Prlmero donoszą, te w  cią­
gu przedpoł. znaleziono 79 g ó r a l k ó w  o- 
d u s s c n y c h  w Jednej M  satolnl, przypro­
wadzających powietrze. W  saybie amajdawała 
się ogółem 149 górników.

Proces g y av a lB  | e v a iiL
Paryż (T. B.) Jak ałyebaó coląj podmiej­

ska wytoczyć ma proces o odaakoeewanle 
przeciw kolei pótooeno-połudnlowąj, nór%  
przypisuje wtargnięcie wody de tanelo, Ja* 
koteż przeciw miastu Paryżowi Jako nada­
jącemu koncesyą. Tow. kolei półueene-poU- 
dniowej ogłasza w dziennikach energioway 
protest, Jakoby ponosiło winą pewoóM W 
okolicy dworca dw. Lukasa* 1 epowodewale 
usuwanie się ziemi w kilku atejeeaeJ*

Związki rewolubyjno w Portogattl.
Wiedeń (Tel. wi.) >Nene frele Preeeet do­

nosi b Lizbony, że w Pertugalil ponownie 
powstał cały szereg związków rewolucyj­
nych, wymierzonych p r a e e t w  k r ó l * a r  i
dy n a s t y L

Rbrodtih w  k a it t m k .
trenoiila. (Tel. wł.) W  tutejMyek Leone- 

rach 28 batalionu strsolców alpojakleh roae- 
grał się krwawy dramat. Podczas apolu sew- 
regowiec, były apasz paryski, napadł aa La- 
pitans i oagnetem rozpłatał mu brtueb. Na  
pomoc kapitanowi pospieszył adjutant i Usi­
łował sbrodniarza aresztować, ale adertoay 
silnie bagnetem w głowę, runął na tiemię. 
Tak samo sbrodniars poranił ciężko podofi­
cera, który cheiał go eatrzymać. OeUtecmle 
udało się apasza ująć. Usiłował odebrać ao- 
bie życie, ale w porę sdołane odebrać mu 
broń 1 ewiązać go.

Parlamentarny gmaok tnreekl.
Konstantynopol. (T. B.) Raąd postanowi 

na budynek parlamentarny uraądald sury  
pałac, położony koło Tossany, poniewaa pa­
łac dany do dyspozycyi parlament! pnm  
ks. Haszimą Jest za daleko położony.

&
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„Ilasi" demokraci
0 Seinte a w gminie.

Sprawa reformy ordynacyi wyborczej do 
Sejmu, stała się w  pierwszej części bieżącej 
8esyi sejmowej (październik) wdzięczną plat­
formą dla popisów wozystkich partyi poli­
tycznych — ba, nawet konserwatyści oświad­
czyli, że reform ie tej sprzeciwiać się nie bę­
dą, o ile naturalnie nowe zasady ordynacyi 
nie przekroczą granic zakreślonych c. k. na­
danym reskryptem.

Wówczas to między lewicą sejmową, a 
stronnictwem iudowem nastąpiła p o z o r n i e  
licytacya pod względem największego zbli­
żenia się Jo zasad 4 przym iotnikowego pra­
wa glosowania. P. S t a p i u s k i .  którego dzia­
łalność w roku zeszłym nie cechowała dąż 
noś' do szv ik;ego zrealizowania jednego z 
najważnitjs/y h postulatów stronnictwa lu 
dowego. mu< ał się ug ąć przed stanowczo 
objawioną w o l ą  wy b o r c ó w i w kwest.yi 
reformy zajął zdecydowane stanowisko.

W gorliwości o przeprowadzenie reformy, 
opartej na demokratycznych zasadach, współ 
zawodniczyła z ludowcami lewica sejmowa. 
Prezes lewicy Itr Leo złożył wówczas da­
l e k o  i d ą c e  oświadczenie o uchwalenie 
permanentni k'oni'syi dla reformy wybor­
czej i r  j t* z bt mi bas tyczny* m apl mzom 
wmód c;.łe. demokracji. j k o  zwycięstwo ha­
seł i posuilatów ujem -.ontycznych*. jako 
znamienne sigmim temi>(/na: oto — woła- 
uo — teraz rozpocznie się prawdziwa demo­
kraty zacya społeczeństwa.

»Now a Kefonna*, która od czasu objęcia 
rządów autonomicznych w Krakowie przez 
demokracyę, zapomniała o wszelkich postu­
latach 4-przymiotnikowegn prawa głosowa­
nia do -wszelkie ciał reprezentacyjnych — 
dała naraz upust zawieszonym na kołku ha­
słom i zamieściła »n aw eu  artykuł, domaga­
jący się stanow'czo *imieniom polskiej partyi 
demokratycznej* oparcia ordynacyi w ybor­
czej do Sejmu na zasadzie., c z t e r o  p r z y ­
m i o t n i k o w e g o  (sic!) prawa głosowania. 
W  artykule tym stawiano nawet ciężkie za­
rzuty partyi konserwatywnej, że reformę 
ordynacyi pragnie p r z e w l e c ,  a w najle­
pszym razie tak pokierować całą akcją, aby 
rozszerzenie prawa wyborczego do Sejmu 
nastąpiło w jak najściślejszych rozmiarach....

Podniesiono nawet w tymże artykule, że 
dla rozwoju naszej autonomii jest rzeczą 
niezbędną, aby pr&wo głosowania do Sejmu 
opierało się na tyćh samych zasadach, co pra­
wo głosowania do parlamentu, i żb gdyby 
rząd pod wpływem centralistów wiedeńskich 
stawiał w tej kwbstyi przeszkody, reprezen- 
tacya polska w Wiedniu powinna użyć ca­
łego swego wpływu, aby rząd zmienił do­
tychczasowy pogląd na stosunek Rady pań­
stwa do Rady krajowej.

Było to piękne, wzruszające i prawdziwie .. 
demokratyczne stanowisko.

Niestety, rzekoma szczerość ta była je ­
dnym przyczynkiem więcej do cyn'znm, jakim  
zw ykł się organ ten wraz z swoim pseudode- 
mokratycznym sztabem c. k. karyerow iczów 
po.«ługiwać, odkąd zawładnięto krakowskim 
terenem między rogatkowym . Jeżeli bowiem 
weźmiemy pod uwagę teren, na którym  
polska partya demokratyczna jest dzisiaj 
absolutnym panem — to widzimy, że ta 
walka podjęta we Lw ow ie o nadanie jak  naj­
szerszym warstwom praw politycznych, tu 
w  kraju była ty Iko k o m e d y ą.

Zapytujemy się, co zrobiła przez czas 
trzechletnich rządów demokracya krakowska 
dla rozszerzenia praw obywatelskich w g m i -  
n i e ?  Wszak swego czasu partya demokra­
tyczna starała się o przeprowadzenie w Ra­
dzie miasta utworzenia k u r y i  o g ó l n e j  
w reprezentacji miejskiej. Wniosek ten je ­
dnak nie uzyskał w i ę k s z o ś c i

Przez długi szereg lat członkowie tej 
partyi na publicznych występach lub też na 
łamach »N ow ej Reform y* piętnowali dzi­
siejszą ordynacyę wyborczą krakowską jako 
tw ór w s t e c z n i c t w a i a n a c h r o n i z m .  
Skoro więc w Radzie miejskiej partya ta 
stała się większością, każdy się spodziewał, 
że zaraz w pierwszym miesiącu demokracya 
nasza przystąpi do z r e a l i z o w a n i a  z ta­
ką pompą głoszonych przez siebie ideałów.

Tymczasem okres 3 letnich rządów de-

mokracyi w  gruncie okazał, ze rzekoma ta
demokracya j e s z c z e  b a r d z i e j  j e s t  o- 
p o i n ą  w  dążności do rozszerzenia po lity ­
cznych praw obywatelskich niż pokonana 
partya konserwatywna. Zachowanie się de 
mokracyi w sprawie reform y wyborczej do 
Rady miasta, nie można inaczej nazwać jak 
c y n iz m e m

Czyż autor, piszący w  »Now ej Reform ie* 
cytowany wyżej artykuł, nie odczuł, że wszel­
kie czynione tam zarzuty konserwatystom 
i rządowi w odniesieniu do reformy ordy­
nacyi wyborczej sejmowej są zupę nie i d e n ­
t y c z n e  z z a r z u t a m i ,  które muszą trafić 
rządzącą dzisiaj w naszem mieście partyę de­
mokratyczną, w odniesieniu do reformy ordy- 
nacj i wyli. miejskiej v

Politykę atoli t  zw. pols. partyi demo­
kratycznej doskonale rozumiemy.

Partya ta bowiem w zupełności zależną 
jest u nas od ż y d ó w .  Żydzi o zmianie o r­
dynacyi wyborczej słyszeć nie chcą, gdyż re­
forma ta, gdyby się oparła na d e ino k r a t  y cz 
n y c h  zasadach, choćby nawet tylko z b l i ­
ż o n y c h  do czleroprzyniiotnikowego prawa 
głosowania, zadałaby cios śmiertelny żydom 
w naszem mieście. Zawisła zatem i podtrzy­
mywana przez żydostwo partya zmuszona 
jest obecnie panujące stosunki o ile m o­
żności —  p r z e d ł u ż y ć ,  a pod wpływem 
konieczności dopuścić tylko do n i o z n a c z - 1 
n y c h  zmian, któreby zapewniły tej klice 
n a d a l  panowanie w mieście.

Dzierżycieie obecni najwyższych godności 
i najintratniejszych posad autonomicznych w 
mieście oraz mandatów radzieckich obawia 
ją  się. że gminna ordynaeya wyborcza, opar­
ta rzeczywiście na demokratycznych podsta­
wach, mogłaby p o ł o ż y ć  k o n i e c  i ch p a- 
n o w a u i u.

Położenie zatem demokratów w Krako­
wie jest zupełnie a n a l o g i c z n e  do położe­
nia k o n s e r w a t y s t ó w  w Sejmie.
Ciem się jednak usprawiedliwiają demokraci 

krakowscy ? Sprawę reform y ordynacyi w y­
borczej gminnej przewlekają tak, jak to czy­
nią konserwatyści w  Sejmie - usprawiedli­
wiając to przewlekanie analogicznie t y mi -  
s a m  y m i  a r g u m e t a m i ,  ja k : » trudnością 
samego' przedmiotu, potrzebą kompromisów, 
a w końcu zabawną obawą, że demokraty­
cznych zasad ordynacyi nie uchwali Sejm, 
Jub że znów odmówi swej sankcji*...

Dzisiaj już tern  w i ę c e j  menerzy demo­
kratyczni są p e w n i ,  że nowa ordynacja sej­
mowa nie uwzględni 4-przym iotnikowego 
prawa głosowania —  wobec znanego stano­
wiska w ogóle w  tej materyi. jakie zajął w 
ostatnich dniach o f i c j a l n i e  duchowy prze­
wodnik i wódz krakowskiej partyi demokra­
tycznej. Wszak Dr Leo, p r e z e s  (!) subko- 
mitetu dla reformy ordynacyi wyborczej do 
Sejmu, oraz jeneralny mówca za uchwałą 
permanencyi kom isji, (otrąbionej wówczas z 
takiem uniesieniem przez całą demokracją), 
skapitulował już otwarcie z c z w a r t e g o  
przymiotnika, ni# mogąc na żaden sposób 
pogodzić swych »demokratycznych« zasad z 
r ó w n o ś c i ą  prawa głosowania.

Natomiast »w idom a« głowa dem okracji 
krakowskiej c. k. pan Bandrowski przycichł 
zs swoim sztabem, ciesząc się w duszy, że 
licząc na poglądy panujące w Sejmie, które 
lem więcej nigdy nie dopuszczą do tak »ra- 
dykalnych* zmian w g m i n i e ,  będzie mógł 
z tem większą łatwością porzucić szeroki 
gest szczerego demokratyzimt w naszem mie­
ście bez zbytniej kom prom itacji dla sie­
bie i swoich c. k. towarzyszy!

Niestety panowie ci zapominają o tem, 
że właśnie dla zrealizowania ich postulatów 
z takim patosem głoszonych w Sejmie — je ­
śli miały być s z c z s r s  — jedyną drogą do 
tego prowadzącą byłoby zajęcie stanowiska 
przez g m i n y ,  które oparłszy się na zasa­
dzie 4 przym iotnikowego prawa głosowania 
do swoich ciał reprezent, z m u s i ł b y  r z ą d  
do zajęcia analogicznego stanowiska w kwe- 
syi prawa wyborczego do Sejmu.

A toli w szczerość akcyi krakowskich de­
mokratów w Sejmie już wówczas nie w ie­
rzyliśmy (w  październiku) z powodu wyżej 
przytoczonych okoliczności —  nie w ie­
rzym y tem bardziej obecnie po owern sia 
wnem oświadczeniu się Dra Lea w wyw ia­
dzie »Kuryera lwowskiego* — wreszcie nie

wierzymy, gdyż każdy z posłów k o n s e r ­
w a t y w n y c h  przy obradach nad reformą 
wyborczą sejm. może śmiało rzucić prezeso­
wi lew icy: — »A  coście dotychczas zrobili 
w rozszerzeniu prawa obywateli w  Krako­
wie?...*

Htsya na DateHim Wsciudzic.
W klubie Słowiańskim prof. Maryan Zdzie- 

chowski zagaił 29 brn. wobec licznie zgrom a­
dzonych członków i gości pogadankę »o Ro- 
syi na Dalekim Wschodzie*.

Podstawę do niej dały prelegentowi stu- 
dya Sergjusza Szarapowa pod ty t.: » Wobec 
nowej wojny z Japonią*. Na wstępie prof. 
Zdziechowski podał charakterystykę icn auto­
ra. Niepospolicie bystry, świetny,wszechstron­
nie wykształcony, z temperamentu entuzya- 
sta z bujną wyobraźnią, Szarapow zajął wśród 
publicystów rosyjskich stanowisko bardzo 
wybitne, ale osamotnione. Jest om gorącym 
wyznawcą trzech głównych dogmatów kon­
serwatyzmu rosyjskiego: Prawosławie, s a ­
ni o d z i e r ż a w i e i narodowość; jest prze! o 
nieubłaganym wrogiem konstytucyjnego ii- 
stroju i konstytucyjnych stronnictw*, przy każ­
dej sposobności daje wyraz swojej antypa- 
tyi do żydów, w których upatruje pierwia­
stek rozkładający państwo i naród rosyjski. 
Ala pomimo tego, choć pokłócony z całą le 
wicą. Szarapow nie posiada również zwolen­
ników wśród przedstawicieli obozu konser­
watywnego i reakcyjnego. Przerasta ich o 
całą głową tak szerokością widnokręgu jak 
konsekwenryą myśli. — Zaliczając siebie do 
spadkobierców pierwotnego słowianofilstwa. 
on tein samem zasadniczo a korzy.-tnie się 
wyróżnia od Puryszkiew iezów i Bobrinskieh 
w interpretacji zasad prawosławia, s a m o ­
d z i e r ż a w i a  i narodowości. Kult autokra- 
tyzmu monarszego umie on łączyć z ideą 
decentralizacji na rzecz szerokich samorzą­
dów lokalnych — i zgodnie z tem obstaje 
za autonomią Polski.

Osamotnieni* polityczne Szarapowa jest 
przyczyną jego  pe9symizmu. Aie pessymizme - 
wi swojemu puszcza on wodze w rozmowach 
prywatnych, w artykułach zaś politycznych 
za obowiązek sobie poczytuje krzepić u współ­
ziomków nadzieją. Dlatego to w studyach o 
przyszłej wojnie z Japonią przybiera on po­
stawę optymisty. Wychodzi z założenia, że 
wojna ta wybuchnąć może lada chwila, po­
nieważ od pokoju w Porstmouth wyraźnym 
i głównym celem Japonii jes t zagarnięcie ca­
łego wschodnio syberyjskiego wybrzeża. Dla 
tego Japonia — jak wyraża się Szarapow —  
urządza obławę na Rosyę; » niema — mówi 
on — takiego zakątka na świecie mającego 
znaczenie w razie wojny, gdzieby *ię nie krę­
cili japońscy emisaryusze*. Z drugiej strony 
Niemcy pchać będą Rosyę do wojny, ażeby 
samym mieć ręce rozwiązane na Bałkanie i 
w Małej A z j i  —  »i trzeba byt bardzo naiw­
nym słowa Szarapowa — ażoby, znając 
energię, talent, iie ro k i*  poglądy i zapobiegli­
wość dyplomacji niemieckiej, wątpić choć 
chwilę o tem, ż* w Berlinie i we dnie i w 
nocy pracują nad wywołaniem nowej burzy 
na Dalekim Wschodzie*.

Niemniej jednak ta przyszła wojna nie 
jest — j zdaniem Szarapowa — tak groźną 
dla Rosyi, jak  się wydaje —  i nie tylko z 
tego powodu, że Japonia i Niemcy wraz z 
Aust.ryą mogłyby mieć przeciw sobie Am e­
rykę. Anglię, F rancję i W łochy; najważniej­
sze to, że taka wojna byłaby dla Rosyi w o j­
ną n a r o d o w ą ,  obudziłaby ducha patryoty- 
cznego, zrozumianoby, że idzie o istnienie 
Rosyi, jako państwa. Prócz tego Rosya ina 
pierwszeństwo przed iunenii państwami pod 
jednym bardzo ważnym względem : w ytrzy­
małość ekonomiczna Rosyi większą jest niż 
innych krajów. Poaiada ona dość zboża do 
zaspokojenia swoich potrzeb w ciągu całej 
wojny; posiada również dostateczną ilość rąk 
do przemysłu, który w razie wojny rozw i­
nąłby sią żywiej niż dotąd, dzięki obstahin- 
kom rządowym; wreszcie, według wyracho­
wać Szarapowa, Rosya mogłaby puścić w o- 
bieg 6 miliardów rubli papierowych, nie za- 
chwiewając prawie ich kursu.

A jednak zastanawiając się nad rozumo­
waniami rosyjskiego publicysty, dochodzi się,

zdaniem prof. Zdziechowskibgo, do wniosku, 
że autor wmawia w  siebie swój optymizm ; 
w głębi duszy gryzie go robak wątpienia — 
i w końcu rozprawy swojej, pomimo niby 
to korzystnych dla Rosyi horoskopów, w y ­
głasza on zdanie, że trzeba wszelkiemi siła­
mi starać się uniknąć wojny — i w  tym 
celu trzeba wraz z Anglią dążyć do izolowa­
nia Niemiec. W ł o c h y  choć ciałem należą 
jeszcze do trójprzymierza, duszą są już gdzie 
indziej; pozostaje Austrya. Najbliższem zada­
niem politycznem Rosyi jest oderwanie jej 
od sojuszu z Niemcami.

A le  jak  to uskutecznić? Artykuły swoje 
p. Szarapow drukował w  gazecie »Sw iet*. 
będącej własnością p. Komarowa. Redakcya, 
służąca wraz ze wszystkiemi inuemi orga ­
nami prawicy rosyjskiej interesom Berlina, 
nie dopuściła autora do poruszenia sprawy 
polskiej. Myśl swoją wyłożył autor w oso­
bnym memoryale, w którym streścił poglą 
dy rozwinięte przezeń w* r. z. w nieinoryale 
podanym na zjeździe rosyjskich Towarzystw  
Słowiańskich. Austrya zerwie, zdaniem Szara 
powa, swój sojusz z Niemcami, skoro się o- 
na przetworzy w państwo słowiańskie, a "sta­
nie się to"dopiero wówczas, gdy Rosya ; ©go­
dzi się z Polską, dając Królestwu Puckiemu 
autonomię. N ietylko Poznań, ale i Galicya 
pocznie wtedy graw itować ku YYTarszawie — 
i Polacy w  Austryi z czynnika równowagi 
między Niemcami i Słowianami, rzem są dzi­
siaj, przeistoczą się w potęgę duchem słowiań­
skim kierowaną i popchną Austryę do zbliże­
nia się z Rosyą. \Vobec tego w chwili obe­
cnej rzeczą najpożądańszą dla Rosyi byłby 
dobrowolny, ze strony cara wspaniałomyślny 
akt, obdarzający Królestwo Polskie autono­
mią, a Polaków  na Litw ie i Rusi — równo­
uprawnieniem z Rosyanatui. Jest to dla R o ­
syi potrzebą tak pilną, że przed nią milkną 
wszystkie inne.

Po odczycie wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której zabierali głos prof. Maryan 
Sokołowski, prof. August Sokołowski, p. Ro­
man Narkiewicz Jodko, Dr F. Koneczny, p 
Woroniecki. P. Narkiewicz Jodko podniósł 
całą działalność publicystyczną Szarapowa, 
jako najsilniejszy w  Rosyi wyraz rozumnego 
i daleko w przyszłość patrzącego patryoty 
zmu, ale niestety, głos tego gorącego patry- 
ty jest głosem wołającego na puszczy, a to 
daje smutne świadectwo o upadku tak my­
śli politycznej, jak i rzetelnej miłości ojczy 
zny w Rosyi. Następnie jednozgodnie wyra­
żono w dyskusji wątpienie co do słuszności 
przewidywania p. Szarapowa, że przyszła w oj­
na byłaby wojną narodową. Wobec dzisiejszej 
polityki rządu obce narody dziś do Rosyi 
należące, nie żywią i żywić nie mogą uczuć 
patryotycznych rosyjskich; podobnież Malo- 
i Biało-ruskiemu indowi obojętne są losy 
państwa rosyjskiego; Narodową mogłaby być 
wojna tylko dla plemienia W ielkoruskiego 
w razie, gdyby prztmiesioną była na jego 
fcerytoryum. A le to chyba nie nastąpi; sprzy­
mierzone przeciw Rosyi mocarstwa nie po­
wtórzyłyby błędu Napoleona.

W końcu jeden * uczestników dyskusji 
przytoczył krańcowo pesymistyczny pogląd 
człowieka zajmującego wybitne w literaturze 
rosyjskiej stanowisko. Pogląd ten wygłoszo­
ny został w rozmowie prywatnej. Porównał­
bym —  mówił ów literat — Rosyę z Pelską 
w następującym obrazie: Rosya to sy filityk ; 
ma wolność, może robić wszystko, co się 
podoba, lecz cóż z tego, każdy wie, że już 
wszystko skończone; Polska, zaś. to człowiek 
zdrowy i silny, ale okuty w kajdany; cierpi 
bardzo, wie jednak, że prędzej czy później 
będzie wolnym i że żyć pocznie pełuem ży­
ciem. Syfilityk te] nadziei nie posiada, więc 
lepsze są wasze kajdany, niż jego wolność*.

Chorwaci a sejm clorwacHi-
Wiedeń, d 31 stycznia.

(Ma). Hr Kliuen Hedeiwary szuka przy­
jaciół. W trudneni położeniu, w  jakiem  się 
obecnie znajduje, każdy sojusznik jest, mu 
podwójnie drogim. Dlatego hr. Kliuen za 
mierzą p o g o d z i ć  s i ę  z C h o r w a t a m i  
i przywrócić napowrót stosunki konstytu­
cyjne w Chorwacyi (patrz wczorajsze tele­
gramy). YV ten sposób zyska sobie nowy

gabinet sprzymierzeńców w osobach 40 de­
legatów  chorwackich w parlamencie w ęgier­
skim.

VV dniach najbliższych poda się obecny 
ban chorwacki, baron R a  uch, do dymisyi. 
Zwołanym zostanie po 3-letniej przerwie 
sejm chorwacki. Koaiicya churwacko-serbska, 
tworząca większość sejmową, połączy się ze 
stają madjareńską >narodową* partyą celem 
wspólnego objęcia rządów w* kraju. Nowy 
ban wyjdzie z łona tej ligi. Również wstąpi 
mąż zaufania większości sejmowej do gabi­
netu węgierskiego jako m i n i s t e r  d l a  
C h o r w a c y i .  Spór między Chorwatami a 
rządem węgierskim z powodu naruszenia w 
kilku punktach konstytucyi chorwackiej (np. 
sprawa języka na kolejach chorwackich) zo­
stanie zażegnanym.

Krok hr. Khuena, pogodzenie się jego  z 
Chorwatami, jest dość n i e s p o d z i e w a n y .  
Hr. Kimon podczas 20-Jet.nich rządów w Za­
grzebiu madjaryzował kraj, jak żaden z jego  
poprzedników na stanowisku bana. I nieza­
wodnie tylko p o t r z e b a  zmusiła go do 
przywrócenia konstytucyjnych stosunków w 
Chorwacyi. A nadto: wskazówka z Hofburgu 
i z pałacu ministerstwa dla spraw zagrani­
cznych. Hr Aehrenthai jest przecież mini­
strem »dworn cesarskiego* i nie mógł nie 
zwrócić uwagi, że w  chwili zatargu Madja- 
rów z Koroną, ta ostatnia potrzebuje w Zali- 
tawii zwolenników bezwarunkowych. A ta­
kimi mogą być i będą niezawodnie Chorwaci, 
jeżeli przestanie się ich uciskać i drażnić. 
Ostatni proces o zdradę stanu w Wiedniu 
wykazał, że w południowej Słowiańszczyźnie 
wre walka najrozmaitszych kierunków, że 
jednak katoliccy C h o r w a c i '  są  n a j p e ­
w n i e j s z y m i  zwolennikami dynastyi Habs­
burskiej i Monarchii, podczas gdy Serbowie 
ciążą do Belgradu lub Cetynii. Nierozsądną 
byłoby więc polityką ze strony Wiednia nie 
wyzyskać tych sympatyi i uczuć dynasty­
cznych, panujących nad brzegami Sawy. 
Zwłaszcza obecnie, gdy butni Madjarzy w y­
wołali nową walkę z Koroną.

Baron Rauch ustępuje z godności bana. 
Trzechletnie jego  rządy należeć będą do naj­
smutniejszego okresu historyi Chorwacyi po 
roku 1868. Rodzina Rauchów jest przekleń­
stwem tego kraju. Ojciec obecnego bana pia­
stował tę samą godność w latach 1868—71. 
Był gorliwem  narzędziem madjarunizmu. Cha­
rakter lichy, polityk sprytny i chytry, gotów  
był sprzedać własną narodowość za osobiste 
materyaine korzyści od rządu węgierskiego. 
VV roku 1871 jednak sejm zagrzebski uchwa 
lił rezolucyę, żądającą rozszerzenia autono­
mii Chorwacyi. Bar. Rauch stracił wpływ i 
większość w* sejmie i ustąpił. YV roku 1873 
żądanie sejmu zostało w  pewnej części za­
spokojone. Rewizya ugody z W7ęgraini zape­
wniła up. odpowiedzialność bana przed sej­
mem. Banem został Mazuranicz, przywódca 
umiarkowanej opozycji. Baron Rauch, naj­
gorliwszy stronnik rządu w ęg iersk ieg i, zo­
stał wprost Rkompromitowajy... Rząd wą- 
g iersk: dał bowiem Chorwacji więcej, niż 
domagała się madjarońska partya Raucha.— 
Ten ostatni zniknął powoli z widowni.

Bar. Rauch młodszy jest takim samym 
niadjaronem. — Objął banat w Zagrzeli,u w 
w chwili, gdy rząd W ekeriego szukał poli­
tyka, który chciałby być podatnem narzę­
dziem w jego  rątui. Zgłosił się wówczas bar. 
Rauch i został zamianowany banem. On to 
zaaranżował proces w Zagrzebiu o zdradę 
stanu przeciw koalicyi serbsko-chorwackiej. 
On to nie zwoływał sejmu, choćby nawet 
tylko dla wybrania delegatów do parlamentu 
węgierskiego, Których liczba spadła z 40 na 
dwudziestu kilku. Tłumił życie polityczne.— 
Prześladował niezawisłą prasę.

Otrzyma teraz należytą nagrodę. Rząd 
godzi się z Chorwatami ponad jego  głową. 
Rauch staje się niepotrzebnym i zostanie na­
pędzonym. »Murzyu spełnił swoją powinność, 
nmrzyn może odejść*. Zdrajcą narodowym 
gardzie musi nawet ten kto potrzebuje jego  
usług. Rząd węgierski potrzebował gu daw­
niej, teraz go usuwa. Bar Rauch poniesie za 
sobą pogardę zarówno swych rodaków. — 
jak swych... «hlebodawców i protektorów.
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(Pow ieść Filipa Oppenheima).

— .Jesteśmy już prawie w pałacu Rajko- 
w iczów  —  rzekła księżniczka. Za tą ścianą 
znajduje się przysionek, prowadzący do w iel­
kiej sali przyjęć. Możemy też wytchnąć 
chwilę zanim tam wejdziemy.

—  Przyznaję szczerze, księżniczko — rzekł 
na to Brand— że byłem dotąd niedowiarkiem, 
któremu by na myśl nie przyszło, że ist­
nieją dziś jeszcze jakieś tajemne przejścia 
i ruchome ściany, a zwłaszcza, że można 
mieć z nich jakiś pożytek, ale w t-ym wa­
szym dziwnym kraju, wszystko zdaje się być 
prawdopodobne m.

—  O tak — odparła poważnie Milka — 
kraj nasz nie jest wcale podobny do innych 
krajów  Europy. Uważają go tam za barba­
rzyński i zacofany. Zachowaliśmy tu wiele 
średniowiecznych zwyczajów, ale sam pan 
przyznasz, że jeden z tych średniowiecznych 
przeżytków  ocalił pana dziś, od wielu nie­
przyjemności, jeśli nie od czegoś gorszego.

— Niezawodnie —  odparł Brand -  Go- 
ryszkin ma tu, widzę, tak w ielkie znaczenie, 
że gniew jego  może człowieka zgubić. Aie 
co pani podało myśl przyjścia do królew ­
skiego zamku. Był to w każdym razie krok 
niebezpieczny.

— Widziałam z okien moich przybycie 
pańskie do pałacu w  towarzystw ie Gorysz- 
kina i odrazu mi się to nie podobało. P rze ­
czuwałam jąkąś zdradę lub nieszczęście, a 
przytem niepokoiłam się śmiertelnie o brata.

— YYTięc pani *nie lubi Goryszkina?
Twarz pięknej księżniczki przybrała dzi­

wnie twardy i zacięty wyraz, zmieniający ją 
do niemożliwości.

—  To zbó j! i zdrajca — odrzekła —  nad- 
używąjący dobrej w iary jednych, wyzyskują­
cy nikczemną przedajność drugich. Nienawi­
dzimy go oboje, mój brat podobnie jak ja. 
A le nie czas tu i miejsce na dłuższe roz­
mowy Musimy już wejść do pałacu, kto wie, 
może zastaniemy już tam księcia wraz z Mi­
kołajem. W yjęła z za paska misterny szty­
lecik ze srebrną rękojeścią, wysadzaną dro­
gimi kamieniami, i stuknęła nim trzy razy 
w ścianę. Był to prawdopodobnie znak umó­
wiony, bo w  tejże chwili dał się słyszeć jak 
gdyby zgrzyt zardzewiałych zawiasów i eięż- 
kie, w żelazo okute drzwi, otworzyły się 
przed Brandem i jego  towarzyszką. Za drzw ia­
mi temi ukazał się barczysty i czerstwy 
jeszcze starzec, ubrany w narodowy strój 
Montewerdów, a ujrzawszy błyszczący mun­
dur Branda i okazałą jego  postawę, zrobił 
ruch, jakby chciał przed nim uklęknąć, ale 
księżniczka wstrzymała go, kładąc mu rękę 
na ramieniu.

—  To nie jest nasz książę, Marku, tylko 
jeden z jego  przyjaciół, ale i książę Iliicz 
przybędzie tu niebawem wraz z bratem 
moim.

Brand nie rozumiał oczywiście ich roz­
mowy i czuł się zażenowany tym mundui*em 
i rolą, którą sobie przywłaszczył, al* jedno­
cześnie żal mu było tych krótkich »hwil, 
które spędził z księżniczką sam na sam, a 
może i tego, że jako zw ykły śmiertelnik nie 
będzie miał prawdopodobnie w jej oczach 
żadnego znaczenia. Przez chwilę przemknęła 
mu myśl przez głowę, niedorzeczna myśl, że 
jednak szkoda, iż nie jest naprawdę księciem 
i pretendentem do koreny Montewerdyi. — 
Tymczasem drzwi zasunęły sią za nimi, a

Marko, który był —  jak się zdaje — zaufa­
nym sługą domu Rajkowiczów, zaryglował je  
starannie i pocisnął spi*ążynę, skutkiem ese- 
go ruchoma ściana zasłoniła staroświeckie 
podwoje, zupełnie tak, jak w królewskim 
pałacu. Następnie otworzył szeroko drzwi, 
prowadzące do wielkiej sali jadalnej. Była to 
przestrona sala, wspaniale umeblowana, ze 
staroświeckimi sprzętami i dębową boazeryą. 
Powyżej zaś biegły freski, nie ustępujące 
tym, które Brand oglądał niedawno w pała­
cu królewskim. Księżniczka zbliżyła się do 
stołu i uderzyła pałeczką w rodzaj srebrne­
go tamburina, który zastępował tu miejsce 
dzwonka.

—  Musisz pan być spragniony —  rzekła, 
zwracając się do Branda. —  Bazyli! wina!— 
rzuciła krótko do wchodzącego sługi.

Przyniesiono jo  natychmiast i Brand wy­
chylił spory kielich szlachetnego napoju i u- 
siadł na zaproszenie księżniczki na stylowym 
fotelu z wysoką poręczą. Z dołu dochodziły 
przez okna odgłosy krzyków  tłumu, który 
niecierpliwił się widocznie. Księżniczka słu­
chała tej wrzawy- z niezamąconym spoko­
jem.

— To nic —  rzekła —  lud może pocze­
kać, oni przyjdą za chwilę. A le opowiedz mi 
pan jeszcze raz szczegółowo cały przebieg 
wydarzeń. Brand powtórzył jeszcze raz swo­
je  opowiadanie, mówiąc o przybyciu Rajko- 
wicza do Londynu, o wspólnej podróży i o 
zajściach swych z Goryszkinem. Księżniczka 
słuchała uważnie, rzucając od czasu do cza­
su z pod długich jedwabistych swych rzęs 
wejrzenie, wyrażające zapał, gni*w  lub po­
gardę stosowni* do momentu, który opisy­
wał Brand

Gdy przedmiot podróży i przygód dozna­
nych został już wyczerpany, B~and pozwolił

sobie zadać księżniczce parę pytań, doty­
czących osoby je j i trybu życia. Dowiedział 
się ze zdumieniem, że nie wyjeżdżała prawie 
z Montewerdyi i nie znała wcale wielkich 
miast europejskich, z wyjątkiem  tylko W ie­
dnia, który raz odwiedziła. Takie życie na 
miejscu, było czemś niepojętem dla tego sy­
na narodu »par excelence* podróżniczego.

—  Ależ to nie do uwierzen ia! — za­
wołał.

—  D laczego? — odparła księżniczka — 
to co widziałam w Wiedniu, nie zachęciło 
mnie wcale do dalszych wycieczek. Ludzie 
spieszą się tam wciąż, tłoczą, nikt chyba nie­
ma czasu na poważne myśli i uczucia. Przy­
tem taka mieszanina, co krok spotyka się 
wzbogaconych dorobkiewiczów, ludzi z gmi 
nu, którzy żyją za pan brat za szlachtą, u 
nas nie zdarzyłoby się nic podobnego.

—  Słyszałem —  odparł Brand — że w 
Montewerdyi panują bardzo arystokratyczne 
pojęcia

— Być może, że się to tak nazywa, pie­
niądze nie znaczą u nas tyle co w Europie, 
a potomkowie starych magnackich rodón*. 
trzymają się i łączą z sobą, unikając me­
zaliansów.

Uwagi te wypowiadała spokojnie i z pro­
stotą, mając je  za rzecz całkiem naturalną. 
Brand natomiast słuchał ich z pewnem nie­
zadowoleniem. Nie zaprzeczał jednak ani 
słówkiem pięknej swej wybawicielce. —  Mój 
Boże, w  Anglii zaliczał się on do partyi po­
stępowej, prawie radykalnej i bliskiej socja­
listom, ale tu, wobec tej młodej i cudnie 
pięknej dziewczyny, która wygłaszała z ca 
łem przekonaniem, teorye wprost przeciwne 
tracił grunt pod nogami i nie wiedział co 
ma odpowiedzieć. Zapragnął zmienić temat 
rozmowy.

—  Jakicliże rozryw ek używają młode 
kobiety w Montewerdyi —  zapytał. — U nas 
w Anglii, bawią się% one sportem, konną 
przejażdżką w lecie, w zimie mają bale, kon- 
certa. widowiska teatralne, wreszcie odczyty 
i prelekcye, jeśli która z sieli pragnie się 
kształcić.

— Słyszałam o tem — odparia księżni­
czka — ż* młode panie europejskie, nie bio­
rą życia na seryo, u nas panują poważniej­
sze i głębsze zapatrywania.

— Na czem więc pani czas schodzi?
— O mam tak w iele obowiązków, że z 

trudnością mogę im podołać. Brat mój i ja  
mamy rozległe dobra, a staranie o dzieci i 
młode w iejskie dziewczęta, należy wyłącznie 
do mnie. Łożę na icli naukę, wyposażam te, 
które za mąż wychodzą. Znam też każdą z 
nich po imieniu.

— To bardzo pięknie, ale trzeba mieć 
czasem kilka chwil dla siebie.

— Nie zapominam i o tem. Lubię namię­
tnie jazdę konną, umiem toż celnie s rzelać, 
czytam w iele — wogóie mam także swojo 
r. zrywki. — A czy pan ma siostry w  An- 
gl i? — dodała z wymijającym uśmiechem.

—  Mam tylko jedną, już zamężną. — A l* 
rodzina moja nie znalazła by u pani żadnych 
względó.w.

— Diaczego? —  spytała księżniczka z* 
zdziwieniem.

— Jesteśmy właśnie owymi ludźmi z 
ęminu, z którym i pani tak obawia sią za­
tknąć, — rzekł Brapd, trochę szorstko.

— Jakto, czyżby pan nie był szlachcic**?
— Nie jestem nim.
—  Wszakże pan mówiłeś, e przyjaźai z 

księciem Jlliczem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jedyny chrześcijański magazyn:

Wł. Tomaszewski
Kraków, Rynek I. 16. 
u wylotu ul. Grodzkiej.

Lampy elektryczne naftowe spirytusowe, Porcelana zwykła 
i zbytkowna, Szkło stołowe i luksusowe, Srebro Christofli. 

, :*r „fese w wcelkrm wyborze. =====
Ma składała otrzymuj* herbatę w osnis ad K. 3*20 do K. 8,



Nr. 31. GŁOS NARODU t dnia 2 'Lutego 1910.
»

8tr. 8.

Bank przemysłowy w nowej 
postaci.

Zamieszczając fachowe uwagi o nowej 
iastytucyi finansowej, która ma powstać w  
Galicyi przy pomocy kapitałów wiedeńskich 
zastrzegliśmy sobie głos w  tej sprawie, w  
tern przeświadczeniu, że przy ocenie potrze­
by i organizacyi takiego Banku muszą być 
uwzględnione także czynniki narodowo-spo- 
łeczne. Pierwszy projekt statutów nowego 
Banku budził obawę, że niemiecko-żydowskie 
kapitały uzyskają w  zarządzie stanowczą 
przewagę i mogą zupełnie wypaczyć cele i 
zadania instytucyi, przeznaczonej wyłącznie 
dla podzwignięcia przemysłu krajowego. Cóż- 
by np przeszkodziło Zarządowi Banku, zło­
żonemu z ludzi najzupełniej obcych krajowi, 
używać kapitałów bankowych dla zakładania 
lub rozszerzania fabryk na Bukowinie, Mo­
rawach, lub na W ęgrzech?

Pod względem pieniężnym mogły to na­
wet być przedsiębiorstwa niezmiernie ren­
towne, i Bank wypłacałby swoim akcyona- 
ryuszom wysoką djw idendę — a zyski gali­
cyjskie ograniczałyby się do tantiem i pro- 
w izyi dla, członków Rady nadzorczej, wy­
branych starannie z pomiędzy protegowanych 
i uprzywilejowanych jednostek.

Obawy te były zupełnie uzasadnione i 
znalazły dosadny wyraz w Sejmie i prasie 
krajowej. Obecnie —  przyznajemy to chę­
tnie —  sytuacya zmieniła się na lepsze wsku­
tek inierwencyi grupy kapitalistów krajo­
wych, reprezentowanych przez ks. Andrzeja 
Lubomirskiego. Ta grupa postanowiła przy­
stąpić do nowego Banku z kwotą 1,900.000 
koron pod warunkiem, że udział wied. Tow. 
eskontowego będzie zredukowany do 3 mi 
lionów kor., że mandaty Rady nadzorczej bę 
dą odpowiednio rozdzielane, że nominacya 
Dyrektora nastąpi na zasadzie porozumienia 
wszystkich 3 grup, stanowiących konsoreyum 
bankowe, że wreszcie statut będzie ułożony 
na w zór czeskiego Banku przemysłowego. 
Warunki te zostały przyjęte przez wied. 
Tow. eskontowe i dzidki temu przewaga 
czynników krajowych w  zarządzie Banku 
jest zapewniona.

Obecnie zatem kapitał akcyjny w kwocie 
10 milionów koron składać się będzie z na­
stępujących części-

1) Udział kraju 5,100.000 koron, co daje 
krajowi absolutną większość na Walnem Zgro­
madzeniu; 2) Udział grupy kapitalistów kra­
jowych w wysokości 1,900.000 k o ron ; 3) lu­
dzi ał Tow. eskontowego w sumie 3 milionów 
koron.

Zastępstwo w  Radzie nadzorczej Banku 
na pierwszy okres pięcioletni jest następu­
jące: Na 10 miejsc w Radzie nadzorczej W y­
dział krajowy ma posiadać 5 miejsc, kapita­
liści krajowi 2 miejsca, a Tow. eskontowe 
3 miejsca.

W  ten sposób uzyskano gwarancyę, że 
Rada nadzorcza będzie naprawdę uwzględnia­
ła wyłącznie potrzeby krajowego przemysłu, 
że fundusze Banku będą użyte zgodnie z my­
ślą i inteneyami Sejmu.

Chociaż zatem takieuprzyw ilejowane wpro 
wadzenie do kraju kapitałów żydowsko-nie 
mieckich uważamy zawsze za przedsięwzię 
cie niepewne i ryzykowne — uznajemy 
jednak, ze Bank przemysłowy w  swej nowej 
postaci, nie przedstawia już takiego spole 
czno-narodowego niebezpieczeńswa, jak w 
pierwszei fazie zwego powstawania.

Pozostaje przecież zawsze obawa, dosta 
tecznie usprawiedliwiona licznemi smu 
tnemi przykładami, że Bank pozostający pot 
kontrolą Wydziału krajowego i w zawisłości 
od naszej autonomicznej adminiatracyi, sta 
nie się schroniskiem dla bankrutujących lub 
emerytowanych >polityków> i że nepotyzm 
panujący wszechwładnie w  Wydzialo krajo 
wyra znajdzie tam nową ostoję i nowe źró 
dło kosztownych synekur...

•• *
Usiłowania, aby Bank przemysłowy miał 

siedzibę w Krakowi© pozostały bezskuteczne' 
mi. Sprawa ta zresztą była już z góry prze­
sądzoną przez czynniki lwowskie, grupujące 
się około marszałka. Prawdopodobnie zatem 
nowy Bank przem. skieruje przedewszyst 
kiem swoją uwagę na przemysł naftowy 
jemu powierzy swoje kapitały. Tymczasem 
najbardziej piekącą sprawą dla Galicyi jest 
podniesienie przemysłu w  Zagłębiu Kraków 
skiem, które posiadając olbrzymie pokłady 
węgla, ma wszystkie naturalne warunki dla 
wytworzenia w ielkiego przemysłu fabryczne 
go. Gdyby nowy Bank przemysłowy o tern 
zapomniał, pożytek jego  dla kraju byłby zu 
pełnie problematyczny.

Fałszywie pojęte oszczędności.
Wiedeń, 27 stycznia

(Maj. Minister skarbu, Dr. B i l i ń s k i  
szuka pieniędzy. Pragnie usunąć powracają 
ce po 20 latach nieobecności widmo deficy 
tu w  budżecie państwa. A  więc nowe po 
datki, monopole, należytości stają się prze- 
dmiotem gorliwych studyów w ministerstwie 
skarbu.

Dr. B i l i ń s k i  zwrócił także uwagę na 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e ,  a prze' 
dewszystkiem k o l e j e .  Sieć kolejowa w 
Austryi jest potężną i wkrótce dojdzie do 
20 tysięcy kilometrów. A toli n ie  p r z y  no 
si  o n a  d o c h o d u .  N iektóre linie oprocen 
towują kapitał zakładowy zaledwie w  sto 
snnku 2 proc. Przeciętny dochód nie prze­
kracza 4 procent inwestowanego kapitału. 
Tylko kolej północna i kilka linij w Cze­
chach rentują się lepiej i przynoszą państwu 
czysty dochód. Powodem tego niepomyślne­
go bilansu kolejowego jest w pierwszym rzę­
dzie ta okoliczność, że ministerstwo kolejo­
we traktuje kolejnictwo jako gałąź admini- 
stracyi, a nie jako przedsiębiorstwo przemy­
słów©. Reform y kolejowe winny pójść w kie­
runku wytworzenia nowej zupełnie funkcyi 
państwowej: funkcyi kierowania przedsię­
biorstwami przemysłowemi i komunikacyj- 
nemi. Dotąd państwo tylko „administruje" 
kolejami, a wynikiem jest deficyt.

Od Now ego Roku obowiązuje już nowa 
taryfa na kolejach austryackich. Ma ona 
przynieść państwu kilkadziesiąt milionów. 
Sposób podwyższenia dochodów kolejowych 
przez podwyższenie taryfy osobowej i towa­
rowej jest typowym środkiem biurokraty­
cznym. Wprowadzi on obciążenie tych kół 
gospodarczych, których rozwój i dobrobyt 
est przedewszystkiera pożądanym państwu 

ze względów  podatkowych. Czy zaś podnie­
sie wydatnio dochody państwa, to jeszcze 
kwestya.

Obecnie Dr. Biliński pragnie wycisnąć do­
chody z kolei w  sposób inny jeszcze. Wydał 
on >odezwę< do ministerstwa kolejowego, 
wzywającą do o s z c z ę d n o ś c i  w r u c h u  
o s o b o w y m .  Dr. Biliński radzi ograniczyć 
ruch pociągów osobowych i pospiesznych. 
Minister kolei wezwał ju ż wszystkie dyre- 
kcyD kolejowe, by przedłożyły mu wykaz 
wszystkich możliwych uproszczeń i opusz­
czeń w  ruchu osobowym. W  ten sposób za 
czas niedaleki nastąpią dość radykalne zmia­
ny w ruchu pociągów osobowych i pospie­
sznych.

Zarządzenie ministerstwa spotkać się mu­
si ze stanowczym oporem ludności. Jest szko- 
dliwem i melogicznem ze względu na cało- 
eształt polityki ekonomicznej rządu. Wszak 
bowiem przez opuszczenie pewnych pocią­
gów  poniesie także sam rząd pewną stratę. 
A le największą szkodę poniesie ludność, po­
dróżująca w interesach, zwłaszcza zaś koła 
przemysłowre i handlowe. Szkoda ta odbije 
się na ogólnym stanie gospodarstwa narodo­
wego, a przez to i w  kasi© podatkowej pań­
stwa.

Nielogicznem będzie zarządzenie minister­
stwa. Osłabi bowiem ruch turystyczny, któ­
ry może rozwinąć się głównie przy pomocy 
dobrych, szybkich i częstych połączeń kole- 
owych. A  przecież rząd wziął sobie za obo­

wiązek popieranie z całych sił turystyki,
zwłaszcza zaś ruchu przyjezdnych z zagra­
nicy. W  ministerstwie robót publicznych 
istniejo osobna sekeya, poświęcona sprawie 
popierania turystyki. Rząd subweneyonuje 
Towarzystwa turystyczne, buduje hotele i 
drogi w górach, reklamuje piękne widoki i 
uzdrowiska austryacitie, a z drugiej strony 
minister kolei uniemożliwia, lub przynajmniej 
utrudnia podróż do tych cudów natury!! Że 
ograniczenie ruchu osobowego wpłynie ha­
mująco na rozwój turystyki, to przecież nie 
może być w ministerstwie skarbu niewiado 
mera.

Środki Dra Bilińskiego są czasem bardzo 
dowcipne, ale tem więcej nie do przyjęcia, 
Podobnie rzecz się ma ze słynnym już po­
datkiem od wody sodowej, k tóry nazwisKO 
Dra Bilińskiego rozsławił na obu półkulach. 
Pomysł ograniczenia ruchu pociągów należy 
także Jo tych dowcipnych raczej, niż powa­
żnych projektów  Dra Bilińskiego.

tów  dopuścił się jak iego przestępstwa, ma 
być także deportowany.

Każdy emigrant, k tóry  uprawia jakiś fach, 
np nauczyciel, student, dziennikarz, kupiec, 
rzemieślnik i t. ’p-, a z tego chce żyć w  A- 
meryce, musi wykai-ąć się dokładnym paspor- 
tem w języku angielskim, wystawionym 
przez władze swego kraju, z fotografią, a po­
twierdzonym przez władze konsularne, lub 
dyplomatyczne amerykańskie, rezydujące na 
terytoryach państw europejskich.

Tak przedstawia się w najważniejszych 
punktach wniosek Hayesa, a jak  słusznie 
zwraca uwagę wychodzący w  Newarku dzien­
nik polski »Kronika*, ostrze tego wniosku 
zwraca się głównie przeciw Słowianom.

»M y Polacy —  pisz© »Kranika< —  opu­
szczamy naszą ziemię dla ważnych powodów 
natury politycznej, społecznej i ekonomicz­
nej, tak samo Litwini, Rusini, Słowacy, Cze­
si, słowem wszyscy Słowianie.

Zupełnie dla innych powodów przybywa­
ją  tu n. p. Niemcy, wiedzeni chęcią podbo­
ju, jeśli nie politycznego, to ekonomicznego 
i społecznego, jak  teii inne narody, cieszące 
się wolnością polityczną.

My zaś nie przybywamy tu w celach za­
borczych, szukamy jedynie schronienia przed 
nędzą, brakiem środków do życia, uciskiem 

przemocą naszych wrogów 
Przybywam y tu zapatrzeni w  aureolę 

Wolności opromienioną Am erykę i zaraz na 
wstępie spotyka nas bolesny zawód...

Jedyną bronią —  łączność! Złączmy się 
tedy wszyscy silnym węzłem w  celu obrony 
zagrożonych wspólnych naszych inteiesów 

papierajmy się wzajemnie.
Nie chodzi tu o żadne biurokratyczne 

organizacya asekuracyjne, z całym balastem 
płatnych i obieralnych urzędników, lecz o 
zjednoczenie Słowian w  celu obrony praw 
naszycn, w  celu odwrócezia ostrza niena 
wiści szowinistów amerykańskich, które go­
dzi w naszych braci, a więc w nas samych*.

Nadmieniamy jeszcze, że ukazał się już 
protest przeciw bilowi Hayesa, podpisany 
przez cały szereg wybitnych osobistości spo­
łeczeństwa amerykańskiego. W  Newarku zaś 
odbyło się w polskim Domu narodowym 
zgromadzenie ogólne słowiańskie dla zasta­
nowienia się nad środkami obrony przeciw 
grożącej ustawie.

ftmerjrKa dla Amerykan.
Wśród emigracyi polskiej w  Am eryce o- 

gromny niepokój wywołał nowy bil, wnie­
siony do kongresu w  Waszyngtonie, a w y­
mierzony znowu przeciw emigracyi. Hasło 
» Am eryka dla Amerykan* odzywa się coraz 
głośniej w polityce Stanów Zjednoczonych 
a jednym z etapów tej walki szowinistycznej 
którą już od lat kilku toczy Unia amerykań­
ska przeciwko dawnej zasadzie »d rzw i o 
tw artych*, jest właśnie bil deputowanego 
Hayesa, wniesiony na posiedzenie dnia 7-go 
grudnia 19u9 r., a następnie odesłany do ko 
raiayi, co poniekąd jes t już wróżbą złowrogą, 
że w  tej czy innej form ie przyjęta będzie 
nowa ustawa przeciw emigrantom europej 
skim, napływającym do Ameryki.

Wniosek ten, oparły na stosowanych do 
tychczas prawach emigracyjnych, domaga się 
ich rozszerzenia i obostrzenia, w najobsz©r 
niejszem tego słowa znaczeniu.

W  pierwszym rzędzie chodzi o podwyższę 
nie pogłównego (headtax) z 4 dolarów do 10 
dolarów.

Zamknięte być mają granice Stanów Zje 
dnoczonych dla wszystkich, którzy licząc już 
16 lat nie umieją czytać, bez względu na to, 
jakiin władają językiem. Wszyscy emigranci 
winni być poddani egzaminowi. Przepis ten 
nie dotyczy jednak emigrantów, przybywają­
cych z Kanady, Nowofundlandyi, Kuby i Me­
ksyku, gdy już tam przez przeciąg 3 lat prze­
bywali. Emigranci zaś mają wstęp wolny na 
Filipiny, Porto Rico lub Hawaję, lecz gdy 
tam nie uzyskali poddaństwa amarykańskie- 
go, przybywszy do Stanów Zjednoczonyah 
podlegają także przepisom powyższym.

Emigranci (płci męskiej) muszą wykazać 
się posiadaniem 25 dolarów w  monecie ame­
rykańskiej, jak  również dziewczęta i wdowy, 
liczące więcej niż lat 18, a przybywające pod 
opieką swych męskich krewnych lub opie­
kunów.

I dla tych em igrantów granice będą zam­
knięte, którzy nie wykażą się poświadcze­
niem władz swego kraju i miejscowości ro­
dzinnej, że zachowanie ich zawsze było mo­
ralne, że nie byli karani sądownie itd. Gdyby 
wyszło na jaw, że którekolw iek Tow. tran­
sportowe dopomogło do wylądowania emi­
grantowi, który nie odpowiada warunkom 
powyższym, przedsiębiorstwo przewozowe ma 
zapłocić kary 300 dolarów, oraz ponieść ko­
szta podróży powrotnej niedopuszczonego e- 
migranta.

Nowa ustawa nie dopuszcza samotnych 
dziewcząt poniżej lat 20, które pod żadnym 
pozorem nie mogą wylądować.

Ogromn e też obostrzono przepisy nawet 
dla zwiedzających Stany Zjednoczone, którzy 
nie mogą dłużej tu bawić jak  rok, jeśli nie 
zechcieliby przyjąć poddaństwa amerykań­
skiego.

Każdy zaś emigrant ma mieć pasport z 
fotografią i rysopisem, potwierdzony przez 
władze swego kraju, oraz Urzędników konsu­
larnych amerykańskich, rezydujących w Eu­
ropie. W razie braku pasporiu, lab niedo­
kładności w nim, może być każdy baz par­
donu deportowany!

Gdyby kto ze świeżo przybyłych emigran

Z dnia na dzień,
Interesujące szczegóły w sprawie antyboj- 

kotowej przynosi ostatni zeszyt „Straży Pol­
skiej".

Jak wiadomo przed miesiącem dopiero „od-, 
kryto" znane rozporządzenie o bojkocie mini­
stra Hohenburgera i okólnik namiestnictwa.

Otóż „Straż Polska" wyraża zdziwienie, że 
odkrycie to tak późno nastąpiło.

Myómy, pisze „Straż", tak o rozporządzaniu 
Hohenburgera jak o okólniku namiestnictwa 
wiedzieli już w sierpniu. Ponieważ jednak or- 
gnn „Straży" w sierpniu nie wyszedł (podwójny 
zeszyt wydane we wrześniu), przeto „Straż" 
zawiadomiła o tych obu faktach redakeye paru 
dzienników. Oświadczono Jej, że „lepiej pocze­
k ać", że Koło polskie po cichu ię sprawy za ­
łatwi. „W ięc postaraliśmy się o to —  piszo 
dai/ij „Straż" —  ze bardzo wyDitni członkowie 
Koła polskiego otrzymali od nas informacye". 
Wszystko napróżno — nikt się tem nie zajął, 
rozporządzenia nie cofnięto. Dopiero z począt­
kiem stycznia rsecz wyszła na jaw. Jaki więc 
c ) był w tajeniu tej sprawy, komu starano 
się „nie utrudniać położenia?".

Pomijamy inne ciekawe szczegóły przez 
„Straż Polską" przytoczone — bo i te wystar 
czą dla charakterystyki naszych stosunków. 
Milczano w sprawie cały ogół obchodzącej, a 
przerwano milczenie dopiero wtedy, kiedy wy 
stąpiono z akcyą przeciw namiestnikowi. Wów­
czas przypomniano sobie jego okólnik.

Datę podaną przez „Straż Polską" stwier­
dził świeżo na Sejmie komisarz rządowy Gro­
dzicki, zaznaczając, że okólnik namiestnictwa 
rozesłano już 1 sierpnia.

Szkoda, że „Straż Polska" wyraźnie nie 
oświadcza, jakim to dziennikom i którym wy­
bitnym posłom udzieliła już w sierpniu infor­
macji o tem, co przez czas tak długi staran­
nie trzymano w ukryciu.

G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków  
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty sżjwane od ren najniższych.

Pracz z t» waiem  prnsklnt
Kupujcie ty lM  8 chrześcijan!

£ 99

KRONIKA.
kALJCNDARS. VK KOŚCIELNY. Jutro w* środę 

Najswięts (4 Maryi Pannj Gromniune*; pojurfz. we 
czwartek Błażeja biskupa i męczennika.

KALENDARZYK. ASTKt 'NOMIOZNY. Wsrbód 
słońca rozpocznie się jutro c godzinie 7 minut ii; 
ijichód przypada o godz. 4 minut 33. długość Ud*- 
todzin 9 minut 19

KrattÓW daia 1 lutego.
Wszystkim, którzy do 10 luteyo włącznie 

nie naćeślą przedpłaty zaległej, oraz przrJpła- 
ty za miesiąc luty, wstrzymamy bezwarunko­
wo z dniem następnym wysyłką pisma.

Uwaga: Ponieważ przesyłka pieniężna sa 
pośrednictwem czeku dochodzi dopiero na 
t r z e c i  dzień do rąk adresata, przeto wszy­
scy ci prenumeratorzy, którzy czekami przy­
syłają nam przedpłatę, winni to uskuteaznić 
najpóźniej do dnia 7 lutego, jeżeli nie chcą 
narazić się na wstrzymanie pisma.

Z powodu jutrzejszego Święta M. B. Gro­
mnicznej — następny numer „Głosm Narodu" 
wyjdzie dopiero we czwartek a g. 0 wieczorem.

Muzyka kościelna. Jutro w kościele 00. 
Zmartwychwstańców o g. 11 podczas mszy św. 
wykonają utwory muzyczne pastoralno pp. I.

Różycka, L. Zwierzyńska, profesorowie Wierzu- 
chowski i kompozytor M. Zwierzyński.

Z Sodalicyi akademickiej. We środę dn. 2 
b. m. w uroczystość N. Maryi P. Gromnicznej 
przypada święto patronalne i XIX rocznica za­
łożenia Sodalicyi. Uroczysta Msza św. połączo 
na z generalną Komunią św. odbędzie się w ka­
plicy sedalicyjnej przy pi. Maryackim o godz.
9 rano. Miesięczne zebranie towarzyskie we 
czwartek dn. 3 b. m. w sali przy ul. Siennej 
1. & o godz. 8 wiecz.

Z teatru miejskiego. Wystawiana na zapu­
stową sobotę krotochwila Antoniego Marsa „Na 
kwaterze", w rocznikach teatrów francuskich 
ma sławę najbardziej atrakcyjnej sztuki w za­
kresie lekkiej komedyi Liczba przedstawień 
„Na kwaterze" w samym Paryżu dasz A  do 
trzech tysięcy, a sytciaoye farsy, zaczerpnięte z 
życia wojskowego, wytworzyły w kabaretach 
paryskich i w pismach humorystycznyeh nowy 
rodzaj dowcipu, który później takim tygodni­
kom, jak słynny „Le ftire" zapewniły stałą pe- 
ezytność i zainteresowanie.

Wstrząsająca tragedya Wyspiańskiego „Sę­
dziowie" ukaże się w czwartek bieżącego tygo­
dnia po raz Ó3my. Wraz z „Sędziami" dana 
będzie klasyczna komedya Korzeniowskiego 
„Panna mężatka".

Z teatru ludowego. Dziś, jutro i we czwar­
tek „Hulaj Dusza", sztuka funtastyczna, grana 
ciągle przy wysprzedanej widowni. We środę 
popołudniu „Ciotka Karo;a“ , farsa angielskiego 
autora, tryskająca zdrowym humorem. W  pią­
tek po cenach bajecznie tamch na ogólne ży­
czenie d?a szerszych warstw „Opowieści Imci 
Pana Dymkp".

W przygotowaniu sztuka ideowo-społeczna 
w 4 aktach napisana przez Dra Tadeusza Kan- 
nenberga.

Xi Zjazd lekarzy i przyrodników polsKioh
Z powodu nieprzewidzianych prseszkód posie­
dzenie Ogólnego Komitetu XI Zjazdu lek. i 
przyr. poi. me odbędzie się we czwartek, lecs. 
w piątek, dnia 4 lutego b. r , o godz. 6 wie­
czorem w sali Tow. lekarskiego (Radziwiłlo 
wska 4).

Z „Sokoła" Jutro dnia 2 bro. odbędzie się 
ostatnie przedstawienie „Żywej Szopki" po ce­
nach zniżonych. Początek o godz. 4 po połu­
dniu. Jest to już ostatnia sposobność sprawie­
nia milusińskim tak pożądanej uciechy Po 
przednie przedstawienia odbyły się przy zupeł­
nej rozsprzedaży biletów. Bilety można naDy 
wad w sklepie firmy Lankosz-Zajączek przy 
linii A-B, zaś w dnia przedstawienia przy 
wstępie na salę.

Właściciele realności. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali hady miejskiej Walne Zgru- 
madzenie Tow. właścicieli realności w Krakowie 
Obrady zagaił prezes Dr Adam Bo Di l e w i c  z 
zaznaczając, iż rozwój Tow. wchodzi nr pomyślne 
tory, czego dowodem wzrastające liczba człon­
ków. Towarzystwo, łączące w sobie wszystkich 
krakowskich właścicieli realności, stoi w prze­
dedniu nowej epoki i nowych zadań ze względu 
na przyłączenie okręgów podmiejskich, należ; 
tedy spodziewać się, Iż powiększy się również 
zakres działania Tew Dr BobO.owicz udsielił na­
stępnie głosu sekretarzowi Tow. Di Mussilowf 
F., który odczytał protokół z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia, poczem zdał sprawozdanie 
z esynnoścl Wydzii łn Tow. za r. 1909.

Towarzystwo w pierwszej połowie ubiegłego 
roku liezyłc zaledwie 224 członków. Pod wpły­
wem agitacyi socyalistycznej, organizującej wiece 
lokatorów przeciw wlaścloielom realności, syskało 
w drugim półroczu około 150 nowych członków, 
tak, że obecnie liczy 373 członków.

Tow. wniosło przed kilku tygodniami na ręce 
prezydenta miasta memoryal, w którym omó­
wiono obszernie i wszechstronnie prawie wszyst­
kie ważniejsze sprawy, dotyczące właścicieli real­
ności oraa poruszono sprawę udzielenia Wydzia­
łowi Towarzystwa do opinii projektów, astaw i 
rozporządzeń miejskich, dotyczących żywotnych 
interesów właścicieli realności.

Po przedłożenia sprawozdania kasowego sa 
rok ubiegły przez skarbnika p Hoffmana, prsy- 
srąpiono do dyskDsyi. Osią, około której to 
czyły się obrady, była nowela do nstawy budo­
wlanej, przeforsowana na ostatnism posiedzenia 
Rady miejskiej przez prtaydyutn miasta.

Przemawiali Dr Bobilowioz, Dr Mussll, radea 
Miedniak, radea eesuiskl Nemetz, r. Itachowski 
1 inni, piętnując posplejzne nshwalenle noweli 
budowlanej, ustawy niewykończonej i nfeopm- 
eowanej g-untownie Nadto żądano z n i ż e n i a  
c e n y  gazu,  do azege uprawnia po myli ny roa 
wój gasownl eraz zastanawiano aię nad p e l e  
p s z e n l e m  b y t n  s t r ó ż ó w .

Zebranie zakończyło się apelem radsy Ne- 
Bietaa, wzywającym de soliJaraege wspdidtda- 
łania.

Nadmienić należy, że Tew. wydoje własny 
organ p. t. „Krakowianin", miesięcznik prze- 
znaezony dla spraw wlaieisiell rtunośei.

Lotsrya s dn 19 grndnia 1909 r., na de- 
ehód Domu Pr&ey na Kasimlercu przyniosła 
czystego zyskn 4175 koron £4 hal. włąccnie z 
dwoma nieogloszonymi datkami: 100 kor. ed 
hr. Jakóba Potockiego i 40 kor. od ks. Zuzan­
ny Czartoryskiej. Imieniem komitetn opiekuń­
czego wyrażamy serdeczne pods.ękowanle Rks- 
selcncyi jenerałowi Steinsbergowi sa iidsielenis 
ujeżdżalni, wojskowemu kiisrnu za dar 50 kor., 
p. kapelmistrzowi Hookowi za bezpłatny kon­
cert orkiestry 13 p, p., wszystkim paniom n- 
rządzająeym stoły za chętny i tak esynny 
współudział, zarządowi drukarni „Czasu" sa bez­
interesowne wydrukowanie odezw i afiszów lo­
teryjnych, oraz tym wszystkim, którzy tak hoj­
nie nadesłali farty i datki na eel powyższy.

óulhtteowm kes.jc kitanisłummwu W o4»i- 
efciK

Dochód z kuponów rabatowych, wrzucanych 
po tatejszy h handlach do puszek na rzecz 
1 Koła T. S. L wynosi w roku 1909 K 135 78. 
W  szczególności uzyskane od firmy p. Woł- 
kowskiego K 45'89, p. Reimu i Spółki K 29'7(i, 
p. J. Fischera z linii A-B K 3 095, p. A. Fron- 
cza K 9‘80, p. M. Dutkiewioza K 9 06, L. 
Sykutowsklego *  711, p. Cz. ^miechowskiego 
K 6-19.

Dziękując wymienionym firmom za tal. wy­
datne poparcie celów T. K. L. i polecają* się 
dalszej pamięci, zwraca się Zarząd Koła do ku­
pującej pnbliesneiei z prośbą, by zamiast po­
rzucać otrzymano w bandlash knpony, składa­

ła Je de skarbonek Kota, we wymi*©Ionjeh 
firmach na ten oel amiesacmuiyoL.

Zjazd oświaty. W  niedziel© oarsaawaf w  
Krakowie ajazd oświaty, zninieyonowany
przez VII. Koło T. S. L. lin Kośołuseki. Ob­
rady zjazdu poprzedziło nabożeństwo, odpru- 
wione w  kościele św. Fio^yana, poczem u- 
czestnicy zebrali się w loualu VTI. Koła T.
S. L., gdzie przywli-ał ich preees Kok Dr 
Wróbel. Przewodniusącym ąjazda wybrano p. 
Serczyka z Toń. — W  obradach brr.ń adział 
delegaci z kilkunastu wsi a nadto delegaci 
»Gwiazdy« krakowskiej, »Błeateryi< i «Ko- 
mitetu równouprawnienia kobiet*.

Na pesledzeniu popołudnlowem zjazdu red. 
Wł. Wąsowicz omawiał kwestyę szerzenia 
oświaty wśród ludu, przy pomocy bezpartyj­
nych czytelń; drugi i oferent prof. Gwiński 
żądał energiczniejszej "fi dotąd akcyi cełem 
wyplenienia analfabetyzmu wśród ludu. Na­
stępnie przemawiał E. Maarlrio, prezes kra­
jowego związku mleczarskiego w  sprawie 
organizacyi spółek, regulujących podstawy 
gospodarstwa wiejskiego (spółek mleezar- 
skich i Kółek rolniczych). Referat p. t. »Kwe- 
stya kobieca na wsi*, wygłosiła p. Stączke- 
wa. zaznaczając potrzebą zainicjowania pra­
cy oświatowej wśród kobiet aa wsi.

Walka z alkoholizmem byta przedmiotem 
ostatniego referatu p. Wróblowskiego.

Zjazd zakończył się uroczystym wieczor­
kiem Kościuszkowskim w sali Tew ars. ku­
pieckiego.

Walka zr zgorszeniem. W  Paryżu dni# -go 
lutego zbiera się kongres międzynarodowy, któ­
ry będsie obradował nad sposobami Ewaioscteła 
literatury po-uografleznej.

Izoa rękodzielnioza W Krakowie zawiadamia 
wszystkich majstrów tudzież acznlów, którmy 
brali udział w II wystawi* pras aezaiów rąke- 
daielnlcsych, mrządzo J&j w paźdaiaraika 13W , 
id uroczysta wręczenie dyplomów i nagród eó 
będzia się d. 13 lutego br., o g. 10 przed po­
łudniem w miejskiej sali ebrad i aprdazi- wszy 
stkich majstrów, których uczniowie sostali nar 
grodseni i dotyczących aesaiów, aby przybyli aa 
tę uroczystość. Przy tej sposobność! będą mo­
gli sobie uczniowie odebrać swajc świadectwa 
szkolne, które do aktów wystawowych swego 
czasu dostarczyli.

Wiec publiczny w spruwłt retermv tzjrn- 
kÓW z powodu znie3ienu prcpinucji aostanto 
zwołany przez komitet obywatelak: aa niedbałą 
20 lutego, o godzinie 10 rano, dc salt Bad/ 
mlejaklbj. Informaoye w sprawie wiecu atoąr- 
mać można codziennie z wyjątkim dni odpo­
czynki, od godziny & do 8 wieczór w lękała 
„Kleuteryi" (ul, Mikołajska 1. 3).

Wpisy na wyższe korea Iił. karaolMlmRpi
rozpoczęły się dnia 1 lutego i będą trwały do 
dnia 10 b. m. Wpisy przyjmuje i udziela Infor­
macji sekretarka kursów, ul. Karmeliekr U 3t. 

Iłowo dzielnlcn Wielkiego Krakowa. Pm .c-
miotem obrad wczorajszego posiedzenia pałąoo- 
nych sekryj : ekonomiwnoj 1 prawaiseej 
komisji dla rozszerzenia grani* miasta, hrta 
dyskusya aad pedaiałtm p*~<yłącaea*go da Kraso­
wa terytoryam gmin podmiajsk. ik i abaaarów 
dworskich na. esobne daielnlea. Kodtr abrada- 
wano nad nadaniem nowym dalelnicom osoba/ci 
naaw i liczb porządkowy*!. Odaodnc waicsM 
przedstawione będą na aajbliżsimm paslcdcaftłu 
Rady miasta.

Gwałtowne zderzenie wozów kolei elektry­
cznej miało miejsca wczoraj okotc godi. b-te. 
nad wieczorem w pobliża praystanka tramwa­
jowego naprzeciw pałaou Spiskiego. Miaacwide 
na wóz Nr. 7, dążący km al. Wiślayj, aajcobat 
Nr 23 przy krzyżowania się sapa. Oba tram­
waje odniosły uszkodzenia. Między taaeml pry­
sła szyba na przodzin wozu Nr. 7, odłamki Jsj 
zaś zasypały pasażerów, aie powodnjąc aa 
sscząśoie wypadku. Skutkiem zdemouia padł* 
kilku pasażerów plackiem no siemię, przyeaem 
starszy Jakiś człowiek edaldsł lekką raaę w 
głowę.

W hercaciarni ludowej prsj altey ów. Krat, 
ża L. 10 wydano w mleeiąea ctycaaia 1915 r. 
328 poreyi herbaty uyetej, 1135 pereyf her­
baty e mlckiear. 2600 pereyi berbaty z cytry­
ną, 731 porcji chłcba i 890 satak bułek; a że 
podane są bardso skromne, praetr Karaąd her­
baciarni zwraca się de litościwych serc a ła­
skawa datki, które przyznaje administracji. H - 
seego dsienaika.

Nlsszszfśllwy wypaśSK. Mlsaał Foremko, 45 
letni cieśla, praenjąey weaoraj wleeMPeas Om
jednej a aowyeL badowii pray aL Dictłewakiej
spadł około fod ilny  i  i  w; i ekeśeł I. piętra na 
bruk, gdzie dosaał alumnatu pedstuwy eaamrbd 
l prawego oda. W  stanie nader g oksym td-
wioato Ferenką Pogotowie cataakown de św i­
tała żw. Lenarta.

Ogień pokojowy. Dziś o ge da lais •  m a  ta~ 
wezwano straż pożarną na ni. Poselską 1. 17, 
gdsle w lokalu D. Oomltana WTbnsh’  ogiei po­
kojowy. Ogień poi .itał skntkiem poraasean ais- 
dogasłyeh jeszcze zapałek prtou bawiąee się 
dzieei na nieuprsątniąte papiery, ed których za­
jęła zh w pobliżu stojąca tcznapa. fltrsż po­
żarna po 15-mlnutowcJ akeyi pożar stłumiła. 
Szkoda nieznaesna.

Operarator kolojowy. żyd, Salomea H ol stola, 
1< rlctni notoryezoy złodaiej, ersytraymanym se­
ata. wesoraj na gorąeym nazynKa kieszonkowej 
kradzieży, którą usiłował popełnić aa szkodę 
Franciszka Haneka, robetnlka jadąaege do Drnz 
na robotę.

Małoletniego żyda, zdradzająsoge tac wiele 
właściwego eebie sprytu, osadzone w aresztach 
polieyjuyeh.

Aresztowanie włamywacza, ftpraweę wła­
mania do żydowskiego sklepa i mięsem A. Cłrt- 
na — Jak to już praed kilka dniami donieśli­
śmy —  ndało się policji wyśledsić w oacbie 
20-ictnlego Karola Ptaasnika false Ludwika. 
Pttrznika, znanego dobrać policji i kilkakro­
tnie już karanego, osedsouo w aroautaeh pod 
„telegrafem", ekąd po ukoósnoojch deshodce* 
nlasb, odstawionym będaie de więzienia sąda 
Karnego.

Popńda. Dala 31-ego atpeanm termometr 
doszedł ad 0*4 da +  8*2 C., barem*er ped- 
not.f się.

Dnia 1-ego intogo © godciU* 7-maj e n  
ataa barometn 747 2 mm., termometru — 7‘3 
•<> wiatr: cbzza.

po wypraw flnbnyclł i urządzeń f l k r a f t i  ts*eści religijnej i rodzajowe, artystyczne |j «  Drogi
mieszkań: W l f *  C fla i£  reprodukeye i ręczn ie  m a h w a n e  w ramar.h i bpz y®  K a i yiowoj

artystyczne wykonanie na płótnie i papierze w trwałych ramach i bez. — Figury, Lichtarze, rLamphi, Kropielnioe, Krzyże 
du postawienia i zawieszenia, Feretrcny, Zakładki jedwabne do Mszałów i brewiarzy. — Świece woskowe najlepsza jakość 
1 kg. K. 4'40. — Książki do nabożeństwa polskie, francuskie i n iem ieckie— poleca najtaniej Największy handel dewooyonalL

K. ZAJĄCZKOWSKI
Kraków, plac Maryacki L &.



stp. 4 GŁOS NARODU z dnia 2 Lutego J910.

Kronika zamiejscowa.
Wiec sekretarzy i urzędników 141 miejskich 

gmin galicyjskich, w sobotę odbył się we Lwo­
wie w sali ratuwowpj wiec sekretarzy i urzę­
dników gmin miejskich, zwołany przez komitet 
wykonawczy.

Przewodniczył p. Szymon Szust, sekretarz 
gminy Łańcuta, zastępcą jego wybrano p. Sza- 
frańca z Dębicy, sekretarzował p. Biłobram ze 
Staiego Sambora. Z zaproszonych posłów poja 
wił się na obradach tylko burmistrz Przemyśla 
Dr Doliński, serdecznie przez zebranych wita 
ny. Referował przewodniczący p. Szust, oświad 
czając, i ł  warunki słułbowe -uizędników w nie* 
których gminach zakrawają wprost na ironię 
płace ich wynoszą od 400 kor. rocznie w górę! 
Zmusza ich to naturalnie do szukania bocznych 
zarobków, aby mogli wyżyć — i w ten sposób 
ich demoralizuje. Wydziały powiatowe nie inte 
resują się zupełnie bytem urzędników gmin­
nych, a piekąca i ubolewania godna ta hwe- 
stya powinna być przecież ich najbliższą a- 
gendą.

Zgromadzeni uchwalili zwrócić się o popar 
cie swych postulatów także do Związku bur­
mistrzów 131 gmin miejskich Galicyi i posta­
rać się za kilka fńiesięcy o zwołanie wspólnego 
wiecu powyższego Związku i powstałego już 
tymczasem Związku sekretarzy i urzędników 
gminnych. _ .

Obrady delegacyi nauczycielskich Z Rze­
szowa donoszą: Obradująca tu delegacya nau 
czycielstwa polskiego i ruskiego, uchwaliła za­
proponować komitetowi wykonawczemu wiecu 
z r. 1907, ażeby zwołał wiec krajowy ogólno- 
obywatelski w sprawach, dotyczących potrzeb 
oświatowych naszego kraju, jak i związanego 
z tern polepszenia bytu nauczycielstwa w 
odpowiedniej chwili, po poprzedniem odbyciu 
takich ogólno-obywatelskich wieców powiato­
wych. Uchwalono również przyłączyć się do 
akcyi nauczycielstwa ogólno-austryackiego, ce 
lem uzyskania od państwa 50 proc. udziału na 
wydatki szkolnictwa, wywalczenia równomier 
nej pragmatyki służbowej dla całego nauczy­
cielstwa w państwie austryackiem, tudzież ja ­
snego określenia § 55 zasadniczej ustawy pań­
stwowej.

Zbieramy książki i pUma polskie! Koło
lwowskie „Polskiej Ligi Narodowej", podjęło 
godną powszechnego poparcia myśl zbierania 
książek i pism pojskich i przesyłania tychże 
rodąkom, przebywającym na obczyźnie. P. L. N 
apeluje do ofiarności społeczeństwa polskiego 
wszystkich trzech zaborów, a podejmując się 
bezinteresownego'pośrednictwa w sprawie, któ­
rej cel piękny sam za sobą przfamawia, daje ró 
wnocześnie rękojmię, że w porozumieniu z or 
ganizacyami polskiemi istniejącęmi na obczy­
źnie, książki i pisma we właściwe ręce prze­
szłe. Sprawozdania w tej sprawie będą stale 
zamieszczane w „Straży Polskiej" wspólnym 
organie P. L. N. Książki i pisma wraz z poda­
niem nazwisk ofiarodawców nadsyłać należy na 
ręce Dra Stan. Warmskiego, ul. Supińskiego 6 
lub do księgarni Gubrynowicza i Syna, ul. Tea­
tralna 9 we Lwowie.

Likwidacya Banku parcelacyjnego. W e Lwo­
w ie odbyło się w poniedziałek walne zgro­
madzenie udziałowców Banku parcelacyjnego. 
Jednomyślnie uchwalono likwidacyę Banku 
parcelacyjnego. Likwidatorami wybrano: po­
sła sejmowego Zygmunta Lewakowskiego, 
dra Stefana Frenkla i radcę m. W itolda Tra- 
czewskiego.

Obrady trwały 4 godziny. Przewodniczyli 
prezes Rady nadzorczej Banku Ulmer i pos. 
Bojko. Obecnych było 157 udziałowców re­
prezentujących 173 głosów.

Krajowy wiec murarzy, cieśli I kamienia­
rzy. W sali ratuszowej odbył się przedwczoraj 
we Lwowie krajowy wiec majstrów mnrarskich, 
ciesielskich i kamieniarskich w sprawie organi- 
zacyi, w y d a w a n i a  uprawnień przez wła­
dze na wolne przedsiębiorstwa i zmiany ustawy 
budowlanej. Obradom, w których brało udział 
około 250 osób, a dalej prezydent Cinchciński, 
wiceprez. Epler, poseł Dr Buzek, r. Dr Fiszer 
i inni, przewodniczyli pp.: Makowioz ze Lwowa 
i Kramarezyk z K r a k o w a .

P. Makowicz referował sprawę Związku. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono założyć o g ó l n y  
Z w i ą z e k  majstrów murarskich, ciesielskich i 
kamieniarskich.

Sprawę najnowszego rozporządzenia namie­
stnictwa o wydawaaiu koncesji na majstrów, 
referował p. Grygiaszewski, poczem uchwalono 
udać się wraz z posłem Dr Buzkiem do namie­
stnika i marszałka i zażądać cofnięcia tego roz­
porządzenia, krzywdzącego ogól majstrów. P. 
Draniewicz referował sprawę zmiany ustawy bu- 
dowlaoej z r. 1893, żądając zniesienia § 6 i 
zmiany innych paragrafów.

W  końcu na wniosek p. Dudy uchwalono we 
wszystkich stowarzyszeniach przemysłu budo­
wlanego zaprowadsić egzaminy czeladnicze na 
wzór egzaminów w przemysłach rękodzieini 
czych.

Przedstawienie amatorskie. Z Praybystawic
piszą nam: Dnia 23 stycznia przedstawiono sta­
raniem ochotniczej Straży pożarnej w Przyby- 
sławicach sztukę sceniczną na tle starożytnych 
podań ludowych, fantastyczno-alegoryczną p. t. 
„Pałka Madeja", która wypadła w całości zupełnie 
dobrze. Smntnem Jest tylko, że okoliczna inte­
ligencja nie przybyła.

Kometa I wojna, z Miękisza Nowego piszą 
nam : W Miękiszu Nowym koło Jarosławia obser­
wowano dnia 27 b. m. pemiędiy godziną 6 a 
7 wieczór kometę. Był na południowo-zacho­
dniej stronie jasny i wspaniały warkocz, nad­
zwyczaj oświetlony i długi. Ludzie opowiadali 
sobie, i ł  przed rokiem 1866 widzisli takie same 
zjawisko i że będzie wielka wojna, która aię 
zacznie na południu a zakończy się na północy.

Włamanie do urzędu clowego. w  niedzielę 
po południu dokonano we Lwowie śmiałego wła­
mania do kasy urzędu cłowego na dworcu głó­
wnym. Złodziej, otworzywszy wytrychem drzwi 
wchodowe, rozbił następnie bramę drzwi żela­
znych, zamykających pokój kasowy. Przy po­
mocy świdra udało sie mu rozbić ściany ze­
wnętrzne kasy wertheimowskiej, nie mógł się 
jednak dostać do tresoru, gdzie znajdowało się 
27.000 koron w złocie i banknotach. Śledztwo 
policyjne w toku.

Precz z językiem polskimi W sobotę wie-
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czorem, jak donosi żargonowy „Frajnd", odby­
wało się zebranie ogólne „3-go Tow. żyoowskie- 
go opieki nad chorymi w Wartzawie". P. Szapir 
zaczął czytać sprawozdanie z działalności za rok 
zeszły w języku polskim.

Powstała wtedy wrzawa, ze wszystkich stron 
zaczęto krzyczeć: „P  o ł  y d o w s k u !“ „P r e c z !"  
P. Szapir więc zaczął czytać po żydowsku i 
wtedy dopiero publiczność się uspokoiła...

Wymowne.
0 „gradonaczelstwo" w Lodzi. Jak dono­

szą z Petersburga, deputacya żydowsko-nie- 
mieckich fabrykantów łódzkich, którzy wobec 
zniesienia stanu wojennego pragnęliby mieć w 
Łodzi przynajmniej „gradonaczelstwo", została 
przyjętą przez p. Stołypina, który przyjął me- 
moryał w tej sprawie i obiecał w krótkim cza 
sie sprawę rozpatrzeć.

Deputacyę przedstawił Stołypinowi były je- 
nerał-gubernator łódzki Kaznakow, słynny z 
swej germanizatorsko-bakatysfycznej działalno­
ści podczas urzędowania w Łodzi. On też jest 
upatrzony przez fabrykantów łódzkich na „gra 
donaczelnika m. Łodzi.

Ze świata*
Rozwiązanie 8ejmu węgierskiego. Dzisiej­

sza »Gazeta urzędowa* ogłasza następujące 
pismo odręczne cesarza: Kochany hr. Khuen- 
Hedervary! Wniesionego przez pana podania
0 dymisyę mego węgierskiego rządu me 
przyjmuję, natomiast przyjmuję zatwierdza- 
jąco do wiadomości, że Pan przedłoży mi w 
swoim czasie propozycye co do rozwiązania
1 ponownego zwołania S e jm u  Królestwa W ę­
gierskiego.

Otton hr. Harrach, syn zmarłego przed 
kilku tygodniami magnata czeskiego w W ie­
dniu, odmówił objęcia protektoratu nad »T o - 
warzystwem  im. Komeńskiego*, utrzymują- 
cem szkoły czeskie w Wiedniu i polnej Au 
stryi. Ojciec hr. Ottona był wielkim patryo 
tą czeskim, utrzymywał w Wiedniu szkoły 
czeskie i biblioteki, zbudował nawet kościół 
dla Czechów. Syn — nie chce mieć nic wspól­
nego z narodowością czeską... Nie zgadza się 
nawet, by jedna ze szkół c z e s k ic h  w  Wiedniu 
nazwaną b y ła  »szkołą Harracha*... Hi'. Otto 
widocznie powraca do narodowości dawnych 
Harrachów z 18-go wieku, którzy pomagali 
Niemcom germanizować Królestwo czeskie. 
Hr. Otto jest jednym z najbogatszych ma­
gnatów w  Austryi, posiada mnóstwo fabryk 
i  dworów w Czechach, W ęgizech, Dalmacji, 
pałac w Wiedniu i słynną galeryę obrazów.

Śstyra współczesna. W  ostatnich miesią­
cach zakazano w Wiedniu wystawienia 2-ch 
sztuk dramatycznych, których treścią jest 
satyra stosunków współczesnych w Austryi 
Prasa wiedeńska robi z tego powodu w ielką 
wrzawę. Atoli przyznać trzeba, że w obu wy 
padkach słuszność — co prawda tylko 
formalną, ma cenzura.

łFeldherrnhOgel* (w zgórze wodza), korne- 
dya słynnego nowelisty, humorysty i kome- 
dyopisarza Rody - Rody (Rósslera) zawiera 
krytykę satyryczną manewrów. Cenzor tea 
tralny twierdzi, że w sztuce są niedwuzna 
czne aluzye do ostatnich manewrów austrya 
ckich. N ietylko stroje oficerów, ale i komen­
da, regulamin służbowy, wreszcie m a s k i  
generałów wzięte są z armii austryackiej.

onieważ zaś istnieje stary, z r. 1850 patent 
cesarski, wzbraniający wystawiania na sce­
nie sztuk, traktujących armię austracką z 
sarkazmem lub szyderstwem, więc namie­
stnik Dolnej Austryi zakazał (co prawda 
dopiero po 19 tem przedstawieniu) wystaw ia­
nia łPagórka  wodzów*. Sztuka przedstawia 
enerała, k tóry pragnie zamienić pióropusz 

na cylinder, tj. przejść na emeryturę. D la te­
go dowodzi podczas manewrów z rozmysłem 
niedołężnie, by uzyskać spensyono uranie. A le 
na nic wszystkie jego  wysiłki. Komenda ar­
mii chwali jego  zdolności i doświadczenie, 
przedstawia go do odznaczenia i awansu. Au 
torow ie nie chcą poczynić takich zmian w 
sceneryi, któreby wykluczyły przejrzystą o- 
becnie aluzyę do wysokich osobistości w ge- 
neralicyi austryackiej.

Drugą komedyą satyryczną jest Hermana 
Bahra »Podróż po krąju Eipeldauów*. K ra ­
jem tym jest Wiedeń, kalifem rządzącym — 
Dr Lueger, urządzenia, stronnictwa, osobisto­
ści w  Eipeldau —  to zwierciadło stosunków 
wiedeńskich. Autor, znany dramaturg (i ży- 
dofil), wyśm iewa w  sztuce stronnictwo chrze- 
śi^jańsko-socyalne i jego  przywódców. Cen­
zura zakazała wystawienia tego partyjnego 
wodewilu na scenie Ronachera.

Satyra współczesna jest pożądaną i zdro­
wą, ale pod warunkiem, że nie stanie na u- 
sługach partyi, kliki lub osoby i że nie da 
się porwać żądzy sensacji. Obie wymienione 
sztuki są już właściwie nie satyrami, lecz 
paszkwilami.

W  polskiej łiteraturse dramatycznej ma­
my dobre satyry, drfekie od paszkwilu. —  
Choćby np. » Moralność pani Dulskiej*, »Szko- 
ł ę «  i w. i.

„Patryotyczna" działalność rosyjskich „die- 
atłelej" w Warszawie w  tych dniach, jak 
donosi „Swob. słowo", zaczęła się rewizya głó 
wnej kasy rządowych kolei nadwiślańskich w 
Warszawie przez urzędników Izby obrachunko­
wej, pod kierunkiem starszego kontrolora Ka- 
szirskiego.

Dotychczas rewizya była ograniczona do 
małego zakresu, obecnie jednak prowadzą ją 
w szerokich rozmiarach, sprawdzając wszyst­
kich „artelszczyków" kasyerów przy kasie głó- 
wnej.

Rewizya już wykryła, że „arltelszczyk Za­
charów, który zbiegł, ale go ujęto, sprzeniewie­
rzył około 15.000 rb. Dopuszczał się on nawet 
fałszerstw.

Deficyty pieniężne stwierdzono i u innych 
„artelszczyków"; b. głównemu kasyerowi bra­
kuje 1300 rb., innemu 527 rb. i t. d.

Słowem za ciężką pracę „na kresach" ro­
syjscy „dziejatiele" sami sobie wypłacali na­
grody...

Awantura na balu. w Kamesznicy odbył się 
23 b. m. wieczór, bal tamtejszych weteranów 
wojskowych. W  pewnej chwili na salę wtargnęli 
bracia Danek z niejakim Pietrowicera z Lesz- 
czyni i wszczęli kłótnię. Przemocą wyparto ich

ze sali, przyczem jeden z Danków pchnął wła­
ściciela drukarni Suwalda w lewe oko i ranił 
go ciężko. Podczas ucieczki strzelił Danek kil­
kakrotnie z rewolweru. Nakoniec udało się ma­
sarzowi Szerekowi dogonić Danka, lecz tenże 
zwrócił się i strzelił do Szareka dwa razy, nie 
trafił jednak, gdyż Szarek odskoczył w bok. Go­
nitwa trwała dalej, aż do Białej, gdzie Danek 
z ukrycia dał znowu kilka strzałów. Na drugi 
dzień dopiero wyśledzono, aresztowano i odsta­
wiono ich do sądu w Białej.

Krwawa demonstracya. Z Berlina donoszą: 
Onegdaj urządzili robotnicy w Brunszwiku ogro­
mny pochód demonstracyjny, domagając się 
prawa wyborczego dc Sejmu. Mimo, że robotni­
cy zachowywali się spokojnie, sprowokowała po- 
licya krwawe zajście. Bardzo wiele osób jest 
rannych, polieya wydobyła bowiem nagle pała­
sze i rąbała na wszystkie strony. Pewnemu 
chłopcu ucięte rękę.

Widelec W Turcyt. Młodoturcy nie ustają w 
zapoczątkowywaniu w swej ojczyźnie reform eu 
ropejskich. jedną z ostatnich jest wprowadze­
nie do armii używania widelca. Jest to narzę­
dzie nieznane w Turcyi, wyznawcy Mahometa 
zastępują go palcami. Dlatego też przed rozda­
niem widelców żołnierzom, oficerowie mieli do 
nich przemowy, objaśniające znaczenie i sposób 
posługiwania się tym nieznanym wynalazkiem. 
Pomimo jednak tych nauk, żołnierze tureccy nie 
mogli początkowo dać sobie rady z widelcem, 
a nawet kilku pokaleczyło się niebezpiecznym 
instrumentem.

Losowanie dzieł sztuki. W tutejszem To­
warzystwie przyjaciół sztok pięknych odbyło 
się pod przewodnictwem sekretarza p. Bema, 
w obecności członKów dyrekcyi, 56 z rządu 
losowanie dziej sztuki. Rozlosowano 80 dzieł 
sztuki (obrazy olejne, akwarele, pastele, dzie­
ła graficzne, rzeźby) ogólnej wartości 9300 
koron.

W ygrały następujące Nra: 35 p. Helena 
Gebhardt („z  W ilanow a1, obraz olejny Kowal­
skiego Leona, 150 kor.), 43 Władysław Za- 
pałowicz (Pamiętnik Towarzystwa Przyj. Sztuk 
pięknych, 10 kor.); 93 Rosner Zygmunt (Pa­
miętnik Tow. Przyj, S. P., 10 kor.); 124 bar. 
Ludwik Puszet („Zasadzka w lesie", obraz o- 
lejny Aleksandra Mroczkowskiego, 150 kor.); 
142 Adam Kirchmajer („Topielice", obraz olej 
ny Żelechowskiego Kaspra, 200 kor.); 189 
hr. Jakób Potocki („Róża", obraz olejny Knau- 
sówny Emilii, 40 kor.); 230 L. Bujalski („W ej­
ście do kościoła", akwaforta Skotnickiego, 80 
kor.); 254 Jakób Uiwicki (Teka graficzna 
Włodz. Koniecznego, 40 kor.; 256 Mieczysław 
Skubiński (Pam. Tow. P. S. P., 10 kor.); 292 
Karol Jarosz (Pam. Tow. P. S. P., 10 kor.); 
318 Klementyna Descamps („Rusinka", obraz 
olejny Sichulskiego, 325 kor.); 322 Michał Ra 
wa („W nętrze", obraz olejny Procajłowicza 
Antoniego, 50 kor.); 532 Edmund Ullmann 
(Pam. Tow. P. S. T., 10 kor.); 541 Antoni Su­
ski („W aw el w  zimie", obraz olejny FaWjań- 
skiego, 200 k o r ) ;  563 Honorata Jachimska 
(Teka graficzna Jana Wojnarskiego, 30 kor.); 
565 Ludwik Halski (Matka Boska Bolesna, o- 
braz elejny Cynka, 300 sor.); 578 Antoni Cią­
ży ński („Zajazd w Trokach", akwarela Sta­
nisława Masłowskiego, 180 kor.); 580 Kazi­
mierz Dłuski („Jezioro w Dębnie", akwarela 
M. Pociechy, 100 kor.), 599 Michał Kalkstein 
(„Główka", pastel Knausówny, 00 k o r );  627 
Dr Leon Szuman („W ieniec z owoców", chro- 
molitografia według Rubensa, 30 kor.); 674 
Ignacy Frenkel (Pam, Tow, P. S. P., 10 kor.); 
695 Helena Krzemieniewska (Studyum. gło­
wa z bronzu, Szczepkowskiego Jana, 400 kor.); 
713 Stan Warzeszkiewicz („Muzykant", obraz 
olejny Hofmana VIastimila, 250 kor.); 736 
Władysław Slatowski („Tancerka", obraz o- 
lejny Chmielowskiej Maryi, 100 kor.); 881 Ol­
ga Warcbałowska („Chłopski zakamarek", o 
braz olejny Czajkowskiego, 350 kor.); 897 X. 
Aleksander Bubel (Teka graficzna Wojnar­
skiego, 30 kor.); 1032 Karol Strzałkowski 
(Pam. Tow. P. S. P„ 10 kor.); 1070 Ludwik 
Kowalski („Most podgórski", pastel Marko­
wicza Artura, 200 kor.); 1174 Adam Czunko 
(Pam Tow. P. S. P„ 10 kor.); 1186 Floryan 
Gutkowski („Krąjobraz", obraz olejny Ditri- 
cha Władysława, 150 kor.); 1236 Karol Kar­
piński („Dj iblik", pastel Kazimirowskiego, 100 
kor.); 1264 Helena Jaraczewska (Studyum z 
natury, rysunek M. Pociechy, 150 kor.); 1341 
Sobociński („W nętrze pokoju", obraz olejny 
N ieizielsk iej Naryi, 70 kor.); 1342 Stanisław 
Piotrowski („Ryby", obraz olejny Sichulskie­
go, 325 kor.), 1497 Józef Sławikowski („Sku­
pienie", obraz olejny Rycnter-Janowekiej, 100 
kor.); 1504 hr. Engenstrdm Benzslsjerne, W a­
wrzyniec (Pam. Tow. P. S. P „ 10 kor.); 1520 
Dr Stanisław Eichenbaum („Wspomnienie" o- 
braz olejny Czajkowskiego Józefa, 500 kor.); 
1588 Andrzej Bajda (Pam. Tow. P. S. P., 10 
kor.); 1619 X. Jan YYądolny (Teka graf., 30 
kor.); 1642 W iktorya Ciechanowska (Teka 
graf., 30 k o r.); 1650 Rampelt („Chłopka", tem­
pera, Merkla Jerzego, 200 kor.); 1749 Sa­
muel Pilzer („Jesienna noc", obraz olejny U- 
ziembły, 500 kor.); 1763 Edward Siedlecki 
(Teka graf., 30 kor.); 1764 Eliasz Michałow­
ski (Pam. Tow. P. S. P„ 10 kor.); 1806 Dr 
Fr. Dundaczek („Szkic z Włoch", W ygrzywal- 
skiego, 50 kor.); 18:25 Zofia Gabrysiowa („Kra 
płynąca", obraz olejny Gałka, 120 kor );  1929 
Edwin Doskoczil („Chata w  słońcu", obraz 
olejny Steibilberównej, 15 kor.); 1958 Ign. 
Konopczyński (Pam. Tow. P. S. P., 10 kor.); 
1068 Ludwik Dobrzyński (Popiersie niewia­
sty z bronzu, Dunikowskiego, 500 kor.); 1971 
Stefan Przyborowski („W ieczór na Rudzy", 
obraz olejny Podgórskiego, 300 kor.); 2044 
Jan Rudnicki ITeka graf., 40 kor.); 2027 Ka- 
plińska („D ęby", obraz olejny W ojnarowskie­
go, 80 kor ) :  2053 Dr Gogulski („Ukrainka", 
obraz olejny Kowalskiego, 100 kor.); 2105 
Jan Śnieżek („Ulica w Paryżu", obraz olejny 
Karpińskiego, 250 kor.); 2115 Kółko estety­
ków  (Pam. Tow. P. S. P„ 10 kor ); 2160 Ja­
dwiga Preiss („Nad wodą", rys. piórkiem Ja­
nowskiego. 80 kor.); 2162 Marya Lieling 
(„W zburzone morze", obraz olejny Podgór 
skiego, 250 kor.); 2176 N. N. („O łena", obraz 
olejny Jarockiego, 300 kor.); 2201 Stanisław 
W ydźga („Grodzisko o zachodzie", obraz olej- 
ny Samlickiego, 150 kor.); 2232 Lenert („P lac

karuzelowy w Paryżu", obraz olejny Karsznie- 
wicza, 60 kor.); 2256 Stan. Dyczkowski („Z i­
ma", pastel Skotnickiego, 120 k o r ) ;  2272 Wła­
dysław Mroczkiewicz („ Wnętrze kaplicy", pa­
stel Grota, 200 kor.); 2274 Ludwik Frankie 
wicz (Pam. Tow. P. S. P., 10 kor.); 2510 W ła 
dysław Gałczyński („Jesień w  ogrodzie Lu 
ksemburskim", obraz olejny IJziembły, 150 
kor.); 2213 Julian Kownacki („Z  okolic Rzy 
mu“ . obraz olejny Grajnerta, 100 kor.); 2365 
Ludwik Józefczyk („Hucuł", akwarela Szer 
nera, 75 kor.); 2395 Roman Budolf („Z im a" 
autobiografia, 30 kor.); 2622 Dr Arnold l>a 
net (Teka graf.. 40 kor.); 2631 Izak Horowitz 
(„Procesya", autobiografia, 30 kor.); 2701 Dr 
Adolf Wurst (Pam. Tow. P. S. P., 10 kor. 
2763 Edward Gradowski („Strumień w lesie" 
obraz olejny Filipkiewicza, 250 kor.); 2901 
Kazimierz Czerwiński („Z  okolic Kosowa" 
obraz olejny DaczyńsKiego, 150 kor.); -3023 
N. N. („Hucułka", akwarela Szernera, 75 kor.) 
3062 Stanisław Natanson (Pam Tow. P. S. 1 
10 kor.); 3067 Leopold Meyet (Teka graf , 60 
kor.); 3115 Celnik (Teka graf., 30 kor,); 3119 
Dawid Sfisskind („Szkic z Włoch”, obraz o 
lejny W ygrzywalskiego, 50 kor.); 3303 T. D 
Gurzman (Pam. Tow. P. S. IJ., 10 kor ) ;  3304 
Andrzej Żtira („Targ w Żywcu1', akwarela 
Podgórskiego, 100 kor.); 3335 Jan Bielski 
(Teka graf,, 40 kor.). ,

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Wtorek. „Hulaj dusza".
Środa popołudniu. „Ciotka Karola".
Środa wieczorem. „Huła> dusza".
Czwartek „Hi laj dusza".
Piątek .Opowieści Imci Pana Dymka" (popu 

łanie).
Sobota. „Gzartowska ława".
Niedziela popołudniu, „Hulaj dusza".
Niedziela wieczorem. „Czartowska ł8wa“ .

Prenumeratorowie „Głosu Narodu" otrzy­
mają 5'_/o opustu przy zakupnie maszyn oraz 
narzędzi rolniczych i przemysłowych w firmie 
Kornel Komornicki, u raków ul Dunajewskiego 
L. 9 —  przy powołaniu się na niniejszą no­
tatkę i ogłoszenie zamieszczono codziennie w 
dziale inseratowym.

KrottiHa litwacHo-artystycziia.
Pamiątka Grunwaldzka (1410 -1910). Pr.-f

Henryk P a c  końsk i .  Kraków. Nakładem au 
tora 1910.

Na progu roku 1910, w którym cala Polska 
ma święcić rocznicę przesławnego zwycięstwa 
pod Grunwaldem, pojawiła się popularnie napi­
sana historya Krzyżaków od czasów ich przy­
bycia i osiedlenia się na ziemiach polskich, aż 
4jo chwili obecnej.

Autor, opierając się ściśle na źródłach nau­
kowych, starał się jak najprzystępniej przedsta­
wić stosunek zakonu do państwa i społeczeń­
stwa polskiego, rozgoryczenie oraz chęć odwrotu 
ze strony Polaków za wszystkie najazdy, zabory 
i kłamstwa; namalował barwnie i z przejęciem 
obraz wielkiej chwili dziejowej, skreślił je j zna­
czenie, oraz dalsze losy zwyciężonych.

Wszystkie te momenty zbiera w całość bar 
dzo trafnie zrobiony podział na 5 Części.

Przystępny język, jasność i przejrzystość 
układu, wroszcie wielka rocznica i chęć pozna 
nia dziejów tych, którzy przygarnięci, pierwsi 
poddali myśl rozbiorów naszej ojczyzny, każą 
się spodziewać, że ta mała drobina hołdu i czci 
dla wielkiej i świętej naszej przeszłości znajdzie 
się w każdym polskim domu i Każdej szkole, 
tem więcej, że tworzy całokształt ściśle histo­
ryczny, który można zużytkować przy nauce, 
do odczytów i t. p , a cena niezmiernie przy­
stępna, bo tylko 30 hal.

Listy z kraju.
Chrzanów. (Kor. wł.) (Chrześcijańska Spół­

ka spożywcza. —- Składnica powiatowa Kółek 
rolniczych jej przeciwnikiem. — Kółka roteieze 
terenem politycznym).

Na porządku dziennym naszych stosunków 
chrzanowskich jest mały konflikt, jaki trwa 
dotąd pomiędzy chrzęść. Spółką spożywczą a 
składnicą powiatową Kółek roiniezych. Sprawa 
po części już jest znaną. W maju 1908 r za­
łożyła się za inieyatywą miejscowego X. probo 
szcza Kamieńskiego chrześc. Spółka spożywcza, 
która w listopadzie tegoż roku otwarła własny 
sklep. Cała ludność Chrzanowe. przyjęła Spółkę 

radością. Wyjątek stanowiła tylko pewna 
grupka inteligencyi z naczelniłdem sądu Ol­
szewskim na czele. Obok niego stanął hr. My- 
cielski, poseł na Sejm krajowy, a obydwaj sta­
nęli za plecami niejakiego p. Gumowskiego, po­
wiatowego lustratora Kółek rolniczych. Klika 
ta wysunęła zaraz po powstaniu Spółki spoż. 
sprawę założenia składnicy powiatowej Kółek 
rolniczych, o czem dawniej nie było ani mowy. 
Zjeżdżał do Chrzanowa to lustrator Kółek rol­
niczych ze Lwowa Sadowski, to sam Dr Dulę­
ba, urządzano to zebrania poufne i powiatowe 
Walne zebrania, na których zawsze mówiono 
tylko o Spółce spożywczej i przedstawiano ją 
jako coś takiego, co istnieć nie powinno. Po­
cieszano się tem, że Spółka nie potrwa długo, 
jej kieroyrnicy pójdą przed kratki sądowo. 
Wkońcu dawano zapewnienia, że Zarząd Kółek 
rolniczych nie dopuści do niczego, coby szko­
dzić miało Spółce.

Tymczasem kiedy Spółka spoż. otwarła sklt-p, 
ogarnął panów od Kółek rolniczych jakby szał. 
Gwałtownie rozpoczęli agitacyę za założeniom 
składnicy towarowej. Otwarto najpierw handel 
otrąb, zapewniając Spółkę, że nie myślą wcale 
otwierać sklepu spożywczego z detailiczną sprze­
dażą. Kiedy jednak zebrano pewien kapitał 
udziałowy i uzyskano kredyt w czeskim nauk u 
„Żyvnostenska banka", nie oglądano się już 
wtedy na Spółkę, lecz rzuciwszy przeciw chrze 
ścijań3kiej Spółce spo2ywczej hasło, że jest ona 
niczem więcej, tylko „ k l e r y k  al  ne m g n i a ­
z dem" ,  otwarto zamiast składnicy detailiczny 
sklep spożywczy, pod firmą „Powiatowy Zwią­
zek handlowy Kółek rolniczych", którego głó­
wną sprężyną jest p. Olszewski, niedoszły kan 
dydat na posła do parlamentu z ramienia na­
rodowej demokracyi, który, jak sam często mó­

wi, „lubi rzucać hasło, a potem nie robić nic, 
lecz patrzeć tylko, jakie ono robi efekty".

Otwarto sklep niby dla obrony przed ży­
dowskim zalewem, a założono' go w sąsiedztwie 
katolickiego kupca Wacławka i zniszczyli go 
już. Dia porozumienia się ze Spółką spożywczą 
wybrano komisyę, ale dobrano takich ludzi, 
którzy ze sobą zejść się nie mogą i dotąd po­
rozumienia jak nie ma, tak zdaje się i nie bę­
dzie. Na niektórych towarach np. na cukrze i 
mące zniżają ceny choćby o '/< i V* halerza, 
byle tylko dokuczyć Spółce i podciąć jej byt. 
P. Olszewski wraz z p. Gumowskim rozpoczęli 
walkę z „klerykalnem gniazdem", jak nazwali 
chrześcijańską Spółkę spożywczą na całej linii, 
gorzej postępując ze Spółką, jak ze żydami, 
byle niemiłego sąsiada zgnieść i stać się panami 
sytuacyi teraz i przy... wyborach- Dla wyjaśnie­
nia dodać trzeba, że ów p. Gumowski składał 
w sądzie dwa razy przysięgę manifestacyjną, 
iż osobiście nie ma żadnego majątku, lecz ty l­
ko żena jego, pozostając ciągle w konkursie. 
I takic-mu człowiekowi powierzono cały mają­
tek hurtowni.

Od podobnych też manewrów politycznych, 
w których armatnią bronią jest hurtownia Kó­
łek rolniczych, odwraca się cała inteligoneya 
chrzanowska, p. Olszewskiemu, naczelnikowi i 
radcy sądowemu dając coraz częściej do pozna­
nia, żeby więcej pilnował sądu niż partyjnego 
interesu narodowej demokracyi. A kiedy roze­
szła się wieść, że p. Olszewski ma z Chrzano­
wa się wynieść, przyjęto tę wiadomość z wyra- 
źnem zadowoleniem.

Ubolewania to godna walka, z której gotów 
korzystać trzeci, a jego nazwisko wymieniać 
uważam za zbyteczne.

Wydawca i odpowiedzialny yadikter: 
as a  r y a s t  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce redakcja  ale przyj­

muje żadnej odpowiedzialności.

P r z e d  p o r o de m
dziecka znajdzie młoda matka w Emtllsyi Scotta 
nową siłą, a z nową siłą świeżą odwagę do 
życia. Uderzająco szybki i pomyślny skutek 
wprawia w zadziwienie i radość.

EMULSYA SCOTTA
jest lekko strawną i przyjemną w 
smaku. Jedna próba przekona Panią, 
jak się Emulsya Scotta w takich wła­
śnie wypadkach bardzo nadaje.

EmULSYH SCOTTA
°dpędza znużenie przy karmieniu, po­
lepsza i pomnaża pokarm, a niemo- 

Prawdziwa czyni rumianem i zdrowom. Enilłl- 
tylko ztyin syŁ Scotta niezrównanym wzorem 
znakiem ry- emulsyi. 
baka, gwa­
rantującym Cena oryginalnej flaszki 2 K. 50 h.

wytwór T. , . . , ,
Scotta. D° nabycia we wszystkich aptekach.

S t a i i c e la r y a  a d s iw k a t a

Dra Michała Danielaka
znajduje się

w Krakowie, Rynek gł. Linia A - B  I. 37.

ki su eujM Uiu li iM u iy  
majora 9. Kornbergera i H. JHoscheniego
przeniesiony z ulicy Stachowskiego do pałacu hrb. 
Dębic ich, zwanego „Wenecyą", tuż obok ul. Wol­
skiej. Pałac odnowiony i przebudowany stosownie do 
potrzeb wzorowego pensyonatu. Otacza go obszerny 
ogród z placem sportowym. Wszystko urządzone lu 
znakomicie, na modę pierwszorzędnych Zakładów pe­
dagogicznych angielskich. Wszyscy uczniowie zdali 

roku ubiegłym pomyślnie wszelkie egzaminy, do 
jakich się sposobili, zarówno wojskowe jak wstępna 
lub prywatne w gimnazyach i szkołach realnych, tu­
dzież maturyczne. Nowe kursa od 1-go lutego 1910.

HszędziP^drlnabycia

niezbędny Krem na zęby czyni je czysty­
mi, białymi i zdrowymi.

O zniżeniu ceny słyszy się obecnie bardzo rzad­
ko, zwłaszcza zaś, gdy chodzi o artykuły spożywcze. 
Tem Większą przeto radość sprawi gospodyniom wia­
domość, iż kostka ulubionego bulionu Maggiego od­
tąd kosztować będ.de zamiast 6 hal. tylko o halerzy, 
przyczem jednak jakość i wielkość pozostają p d 
gwarancyą takie same, jak dotychczas, Maggiego 
kostki bulionowe po 5 hal. są przyrząd/one z najlep­
szego ekstraktu z mięsa i wybornych wyoiągów z ja ­
rzyn i można ją, jak zresztą wszystko, co od Maggie­
go pochodzi, każdemu polecić.

w  kostkach po 6 hal.
Jest pod względem jakości

bez konkurencyi.

NOWOŚĆ!
w tutkach

oyga petowych 
p o d  n a z w ą „ T E m iD H y y

Poleca znana ze swyoh wyrohów

FABRYKA

R u d o l f a  Herliczki
w Krakowie.

Nowość!
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J i y r < | { y a  c .  H- H o ł d  p a ń s t w o w y c h  w

W YC IĄ G  Z RO ZKŁADU JA ZD Y
ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiegu).

g t j u t  2  K rakow a, po ttgćrzs p ła s io w a  I podgórza Jd iasta: p rz yja z d  do K ranów a, do pod górza p ta sz o w a  i Podgórza M ia sta :

sauTowaizystwo Wzajemnych Ubezpieczeń
, Urzędników prywatnych.

Zakład Ustawowy Emerytalny Zastępczy.
we Lwowie hotel Żoria (gmach własny).

Filia w Krakow ie ul, św. Tom asza 1. i. (gmach c. k. Towarzystwa ralaictago). 
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach :

12.10 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z. Krakowa 
12.20 w r o c i . i oc os. N r.11 Podgórza-Płasz. 
do P o d  w o / o c z y » k .  Połączeni*-w  Tar­

nowie do Stróż, stad do Jasia, Nowego 
Sącza. Orłowu. Koszyc i Budapesztu 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa­
dów w kier Przeworska i Nadbrzezia, otar 
przez R- zwadów w kierunku Przeworska, 
u Jarosławiu óo Sokala, w Pr*riuysin do 
Sambora i Stryju we Lwow ie do Rawy 
ruskiej, w Krainom do Brodów, w Tarno­
polu do Potutoraw , Iwsń pustych. Husuu- 
;yiia. Ceoitkowa. K opyczyniec. i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzv uialowa.

1 8 u r r e t ,  po... poup. ^ r  * z K rek o w a  
d L w o w a .  Połączenia: w Dębicy do Tar-  

nclrrepu. Nadbrzczir » przez R ozw adów  
w kieruair. Pr?.: warsfen. w- Jarosławiu do 
Sok*ia: W Pr.-m.yślu d » '•imk-ra i Stryja, 
w e  L w o w i e  do R a w y  ruskiej SlBniwla- 
WO »-’a. Stryja, Nowege /taaórza, hiartok 
j Sambora.

'.81 rano, noc. osob. Nr. Ml z Krakowa 
.4} r. osob. Nr. 1032 z. Podgorzn-Pbiszowa 

V.i!V.> ., „ „  „ e Miasta
0 ( !  ś w i ę c i  ni a przez. Pc i ipórze  P ias zów -  
Nkaw ii:e, poiuoz-oniH: v» Spyttocrioach no 
W ak J ff!,"., A i w e m j i  i S ierszy  W ed  tlej 
W i ' w . i  u U'.Ine.i do W ied n ia  i W ro c ła w ia

6.48 rano, poc. posp. Nr. 8, z Krakowa, 
s.5‘ ) „ „ „ Nr. 8, z Podg raa PI.

do P  o d w o I o c z y s V > I c ka n .  Połączę 
nia: w Tam owi o lo Stróż, stąd do Jasia, 
Nowego Sącza, Orb.w-a, Kc-wyo i ciuda 
paaotu; w Rzeszowie do Ja tła itąd do 
Nowego Zagórza i GLyrowa, w 1 rze- 
woraku do Dynowa, u- Jarosławiu^ do 
Bel t ca i Sokala, w Przemyślu lo Chy 
rowr. 1 Nowego Zagórza w,. Lw- wl e  do 
Stauislawowa, Stryja Wolkowu, Howego 
Zagórza, Sianek i Sambora. -- Krsi-snem 
do Brodów, w  Tarnopolu do Ho‘-u Ho rów, 
IwaLia Purt >go, Ht-siaiyna, Caortkowa i 
Kopyczymec, w Borkach w i lkicb tl- Gr-y 
mułowa, w Pod w oloozy skach d Kitowa
1 Odessy.

i .00 rana coc. osob. Nr. 10, z Krakowa 
-.04 a Nr- R‘ * P dgórza-PI.

d o  L w o w a  i P o d w o l o c z y s k .  połącze­
niu: w Tarnowie do Szczucin a, w- Dęb ny 
do Ti : nobrz.egu, Nadtnzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku Piaew orska; w P  ze- 
myśiu do Sambora, 8  ryja i Ni wogo Za­
górza; we Lwowie (b Stryja, S.antsła- 
wowa, Rawy ruski, j i Jaworzna; *■ Krn- 
srten. do Brodów; w Podwoloczyskaoh do 
Kijowa i Odessy.

(• 8l‘ nijio poo. mięs/. Nr. 411 z Krakowa
u pf „ ,, „ Ni 411 r Podgór. a Pi.

.io W ' *0 i c 2 k i.

5c40 r* o i»o-. ost b Nr. «V11. z K ą»ko*a
d o E  o o u- > r z o w- a ' rM o p  i < y.

P.02 rano poc. osob. Nr 41 z Kraa.-w* 
9.17 r. poc-uaiii-. Nr,UU2. a. Podgórza- i 'asz. 
9.24 „ „ B Nr. LU... r  Miasta 

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n a  przez ? dgó 
xze-PIaSzów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia w KaiV*ryi <h. Wa­
dowic i B ielska; w fłuohej do Żywca 
l do Zwardonia ; w Chabów ce do Zako­
panego i Such ahory, w Now , m Sączu 
de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za­
górzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 
do C iyrow a, Przemyśla, San,bora, nia- 
nek, Borysławia, Si yja, Lwowa.  Stani­
sławowa i ł . i » ocznego, z Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przeehodząoy 1 
i 11 klasy.

1 O" j.raed poi. poc. o»ub Nr. 13. z Krakowa 
11.12 „ , , b s  Nr tMz Podgórza-PI.
i o  Po i i  w o l o t a y s k  i I c a a n. Pi dąoza- 

uia: w Tarnowie do S C r N o w e g o  Są­
cza. Or-Ywa, Koszyc i Budap- szsu; w 
łtzfcSKowie do 1'S‘a r. stad Jo Noweg 
Zagórza Chyro a i w Przewor­
sku do Dynowa w Jarosirwiu do Sokala, 
■w Przemyślu v Chyrowa, i Sambora, 
Stryla i Noweg X»gerza, we Lwow ie 
do Stanisławowa Stryja, -Nowego Zago- 
sza i SłujI o ia, v UamopoJu do Potu- 
tor, Iwania pustego fclusiatyna. Czortko- 
w , Kopyizyn.ee, Zbaraża, w Borkach 
wielkich d..., Grzymalowa.

’ f* po p o ł,
i B a

■ r >i ti
J o 8 ',i c b v

>sob. Nr. 83, z Krakowa
„ Nr. 1034. ?. Podgórza-Pl. 
„ Nr. 1034, n Miasta 

i t > ś w i ę „ j m m. przez Pod 
gó rze  - p łaszów  - S k a w in ę ;  po łączen ia :  
w Kulweryi do Wadowic i Eielab-., 
w Osw ly.limitr do Wiednia 1 Wrocławia.

- .311 po poł. miyss.. Nr. 4B1, z Krakowa 
C48 „ r •. Nr. 461, > Podgórzu-PI. 

i  o VV ui I i c a k i..
l.4fi y.io poi., osob. Nr, 6213, z Krakowa 

do  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .

’ 53 po poi., pospieszny Nr ,rv z Krakowa 
do  L w o w a .  Połacznol-i.: w Tarnowie do 

Szczucina Slróżj sta l do Jasia i 
do Nowego Sącza w Dębicy do 
Tarnobrzega i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska; w Rzeszowie do Ja­
sia, a stąd do Nowego Zagórza. Chy- 
rowu i Stry ja; to Przeworsku do Dyno 
w ,  »  Jarosławiu do Sokala, w Przemy­
ślu do Chyro w a, Sambora, Stryja i No­
wego Zagórza; w « Łwowtc do Stanisławo­
wo, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
..-Ki po poi., osobowy. Nr. 26 z Krak wa.

po pot, osob. Nr. 25, a PodaórzB-PI. 
w Tarnowie do 

w ego
do Tarnów-  n. Poląozouia

Szczucina, Stróż, stąd Ho Jasia i Ni 
Sącza.

4.10 wtecB. osobowy, Nr. 27, * Krakowa, 
•1.91 wieo*. osobowy. Nr. 27, * Podgórza-Pl. 

l o  T a r n o w a ;  połąc*cu‘ r w Yaruu vie do 
Stróii, N..wo.gi Sącza 1 J&ala.

Nr.
463.

483, i  Ińrakowa 
i  Podgćrsa-PI.

?,40 wlecz, mieszany.
81 wlecz. n>.lęs3. Ni  

do W i e l i  oz  k ...

7.50 wiec*, osobowy Wr. 6215 z Krakowa
do K o c m y r z o w a ,  

i i *'  wiecz. osobowy. Nr. 48. z Krakowa 
8.1f< wiecz.. osob. Ńr. ld '6, z Podgórza-PI. 
-i --0 wiecu ..osob. Nr 1016. z Podgórza Miasta 
n M n i e  i r r B K w u j s a l a t  przez Pod­
górze - Płaszów, Ska."tnę, Saoba do No­
wego Zagórza; piołączenia w Skawinie 
dc Oświęcimia a stamtąd <lo Wiednia 
i Wrocławia; w Ka.lwa.ryi do Wadowic ; 
w Suohv Jo Żywca, w Z»gór*anaoh do 
Gr.rlio «  Nowym Zagórau do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Sianek. Borysławia, 

Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa 
i LawooT-nago.

t‘ ,88 wlec*, pospieszny Nr. 1. z Krak iwa 
Jo I c k a n .  Buharee-ztu, Konztanoyi, u stąd 

oKrętem we czwartki \ uiodziele do Kon­
stantynopola. Połączę nie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Z a ­
górza.

■Jim wlei-eór osobowy, Nr. i7, a Krakowa 
9 (u wiec*, osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

do P o d w o I o ca y s k i I c k a n .  Połącae- 
nif- w Blurzanowie d» Wieliczki; wo Lwowie 
do .laworown Rawy ruskiej, Stanisławo- 

8 ryja, Wolkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora w Krasneru do Brodów, 
wTarnopoln do Husiatyna, Czortkowa l 
Kopj.OzyuieC. w Bortach wielkich do Gray- 
malowa w Podwołoceyskauh do Kijowa 
i Odessy.

I (|.30 wiecz osob. Nr. 19, z Krakowa
\ >.39 wiecz. osob. Nr. 19. z Podgórza Pł. 
do  L  «  o w a Połaozenia: w hierzanowie 

do Wieliczki, w Rłeszowm do J-.sła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze­
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz­
wadowa. w Przcmy-ln do Chyrowa i No­
wego Zagór-o. We Lwowi, do S aniola- 
wowa, Jawo owu, Nowego Zagórza, Sia- 
uek, Sambora i St-yja.

I I  Id  w nocy, osob. Nr. 411, z Krakowa. 
11.21 ,. „  Nr. 413, * Podgórza-PI.
do W i e l i c z k i .
11.32 w nocy 
(2. W 
'2.118
do N o w e g

osob. Nr 47, z Itrakon-a.
„ Nr. 1022. z Podgór a-Pł.

Nr 1022. z Podg. Mia ta 
S u i z a  przez Podgórze-Pła-

zzów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcirna. a stamtąd do Wiednia; 
to- Sur.l.y do Żywca i Zwardonia, w  Cna- 
liĆTOrce "do ż»kouauego i Suci ahory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Bu­
dapesztu 1 Strós. Z Krasowa do Żakopa- 
ueg i kursują wozr wprost przechodząoe

12.60 w nocy, posp. Nr. 3. do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tamte połączenie od Jaworowa 

Rawy ruskie;, Stanisławowa i S r/ ja ; 
w  Przemyślu od Stryja. Sambora. No­
wego Zagórza i Posady chyrowskiej.

3.23 rano, osob. Nr. 12. do Podgórza-Pł.
3.85 rano, osob. Nr. 12. do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  I lokau. Połączenie 
w Borkach wielkich z Gray-uałowa, w Tar- 
uopolu ze Żbareia. Kopyczyniec, Cz urt- 
kowa Husiatyna. Iwania Pustego i Pot-łtu • 
w Krasuem od Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa. Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zag v,-za. 
Stryja, Sambora 1 Posady chvn>w.; w Rre 
szowia od Jasia: w Dębicy od Przeworska 
przoz Rozwadów; w Tarnowie od Jasła 

'Orłowa, Koszyc I Rnduposztu.
4A7 rano. osob. Nr. 30, do Po ig  irza-P?.
5.10 rano, osob. Nr. 20. do Ktakowa 

za L  w o w a, Połąccotiicr w Przemyślu; o l 
Nr,wet:o żagórza i Chyrowa; w Prze­
worsku od Rozwadowa

5.45 rano, osob. Nr. 1017. do Podgórza Miasta 
5.52 raco, osob, Nr 10i7. do Podgórze-Płasz. 
6.07 rano, osob Nr. 43. do Krakowa

z l f n i i  t r a n s  w e r s a l n e j ,  o l  Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę. Podgórso- 
Plaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze­
szowa. w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sąozu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
(>49 rano. posp. Nr. 2. do Krakowa 
Z T o k  an. PołpjCzenia w środy i niedziele 
prses KoLRtannyę z Konstantynopolu 
(okrętem do Konstancy!) oodzień ori Bu­
karesztu, we Lwowie od Strvla Wołków, 
Nowi-go Zagórza, Sianek 1 Samhora, w 
Przemyślu od No < ego Zagórza i Chyrowa. 

7.19 rano, oaob. Nr. 112 do Podgórza -Pł.
7.23 rano ośob. Nr. 412. do Krakowa 

i W  i o I i o i  k t.

7.40 - arto osob Nr (1212. do Krakowa 
z K o c m y r z o w a  l M o g i ł y .
7.38 rano, osob. Nr. 10,33, do Podgórza Miasta
7.45 rano, osob. N . 1038. do Podgórza-Pł.
7-59 rano osob Nr. Si>. do Krakowa

s O ś w i ę c i m ». Połączenia w  Oświęci­
miu od Wiednia l ’ Wrooławia, w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Żywca i Suchy.

8.15 rano, pift.osob. Nr. 118 do Podgórza PI 
8.25 idiio, poo. osob. Nr. 118 do K i okowa 
z T n g n o w a  Połączenia: w  Tarnowie od 

Nowego Sąoza. Jasła i Stróż 
8 34 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pł.
3.45 ranc, osob. Nr. 18, do KrakoTOa,

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n ,  Po^otouL 
w Podwołoczyskach od Ki o " a  i Ode«ey; 
w Borkach wielkich -'d Grzymałów* 
w Tarnopolu od I Wania pustego. Husiatyna, 
Caortkowa. Konyj/.yriiao i Zbaraża: w Kra- 
snein od Brodów we Lwow ie ->d Stryja, 
Wołkowa, Nowf go Zagórza. Sianek i Sam­
bora, w Tarnowie od Noe I-go sąoza, St.-ó-r 
i Jasła.

10-26 rano, miess. Nr. KWI, do Podgór-a iiias. 
10.35 ramo, mięsa. Nr. 1061 do Płas-sow*. 
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednie i Wrocławia; w Podgórau- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rano .nlosz, Nr. 463. do Podgórza Pł.
11.85 rano icies*. Nr 462, do Krakowa
z W i e l i c z k i :  połączenie w Podgórzu-

Płaszowie od O.święoitnu i Skawiny.
L00 po poi. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

a K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .  
t.01 po poi. poc. os. Nr. 114 do Podg. P I 
1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krżkowa 
Kursuje z Tam owa w li edzielg, -awartki 

i święta. Połączenie w Tarnowie z No 
wogo Sącza, Stróż, Jasła i ei-.czuciaa.

116 popoł. uSob. Nr. 14, do Podgórsi-Pł. 
1-27 popoł. osob. śr. 14, do K raków #  

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyśl* od 
Zagórzu, Stryja, Saaibora i Chy- 

row*; w Jarosławiu od Sokala, w Prze­
worsku ed Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasłu; ■ Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezi*; w TKrnowle 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu­
cina.

ze L w o w a .  Połączenia; we Lw ow ie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Nowego Zagó­
rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w 
Przemyślu od Chyrowa, Sambora i S try­
ja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad­
brzezi a.

3T9 popuh osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
3-30 „ Nr. 414 do Krakowa,

z W i e l i c z k i
4 22 popoł osob. Nr. 1011 do Podgórza miasta
4-3 ) „ „ Nr. 1011. do Podgórze Pł.
4 46 „ „ Nr. 42, do Krakowa

r l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płas-.ów. Połą ze n i a: w Nowym Zai-ó
rzu od Stryja, Łao-ocznogo. Stanisławo­
wa, Ta*'topola i Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle od RzoszoTOa; w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
doniu, w Kaiwaryl od Bielsku i Wadowic. 
W Skuwin e z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa wpruSt prze­
chodzący wóz I i II klasy 

5.50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-PI.
6.09 wieczór poo. os Nr. 116 do Krakowa. 

Z T a r n o w a .  Połączenie w Terno wie od
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

6.12 wiecz. rB >b. Nr. 16. do Podgórsa-Pł. 
6-22 „ ,  Nr 16 do Kr ikowa

z P u d w o ł o o z y s k  i I o kari  P o ła ż e ­
nia: • Po.iwoloo-.y-łkach od Kijowa i Ode 
sy. w K -a.auem o i Brodów, we Lwow ie 
od Ju -orowa, Rawy rusaiej. Stryja, No­
wego Zagórza 1 Sambora, W Przemyślu 
od Nowego Zagórsa, Stryja, Sambora. 
Chyrowa, w Jarosławiu od Sokila, w 
Pr eworaku od Rozwadowa i Nadbrze 
*(a: w Tarn -wie od Vo <-e?o Sącza Stróż 
Nowego Zagórza i Jn-tia pr^es Stróże, i 
SzcBuoina.

6.35 w. poo. o«-)b. Nr. 4fi4 do Podgórza-PI. 
6.30 w „  Nr. .  do Ktakowa.

z W i e l l o z k i .

7.10 wieos. poc. oisob. Nr. 6218 do Krakowa
z K o o m v r * o w a  

8.55 wiecz. poo. os Nr. UNlb do Podgórza m. 
9.00 „  „  ,, Nr. 1086 do Podgór(a-PI.
9.12 „  „  Nr. 34 do Krakowa

z O ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oświę-
ntnila od Wiednia i Wrocławia w Spytko­
wicach od Sierasty W idnej, Alwerni i Wa­
dowic.

9 79 wiec*, poc. poep. Nr i  do Podgórza Pł 
9.86 „ n »  Nr. 4 do Krakowi-.

P o d ■» o 1 o a » n k 1 i i c k a u P olą- 
rieoiu v Pndwułu.izywkaęh o l K i o ta 

.i Gd esy. w Rorkani wielkich od Grzt- 
niałowa, w Tarniiptln od Potatnr. H tis li 
łyda. Czortkowa > Eopyn-.yiuec. w K - - - 
^,>..1) od Hrodów we Lw-i -e od Ra-ay 
Ruskiej, Sr.iyj-., Wolkowa, Nowego Zagó- 
r,*4a. Sianoi i Sambora. -» Pia my-rlu od 
Stryja. Sambora Posady ..hyruw. v> Jsro- 
»>dV5-iii od Beł.toa i Sokala, to PrtoworBtu 
od Dynowa, Naduraeaia, Rozwadowa 1 Tar- 
iiobmoern, w Rzo8zo**ie od Jada w Dę 
btoy od Prae*nrska pczet Rozwadów, od 
N.nłtirsezia i Tainobrzogu w Tarnowie 
od Budapesztu. Koszyc, Nowego Sąoza, 

Stróż. Nowego Zagórza, Jasła prze* Stró­
że i Szczaoina.

10.31 wiecz. puc. osob. Nr. 24 do PodgÓr*a-Pł 
L.:*40 wieea, poa. ozub. Nr. 24 do Krakowa.

* R z  u u s u w a  pnlij aema- W Rzeszo wie 
o ! Ja*<H w Dętnoy d Koewatoya, Nad- 
brsezt i i Tarn jor iura w Tam o lo od B -- 
dap-isatn, Kozzy-y Orł i wa, Noweg > Sącra 
Stróż, Nowego Z g  >r* a i Jasła przez fct, ó- 
że - Szczuciua w Rie/aauo*rie od Wieliczki

Li-41 wiecz. o o. N c. 1021, (lo P-.-dgor.sa Mi Kita 
LJ-47 „  „ Nr. 1021 do PodgJrza-Pł
11-00 ,. „ Nr. tli lo Kraiowa.
s No w e g o  S ą c i a  przez Suchą, Skawi­

nę, Podgórau-Pł i* .ów , Połączenia w No­
wym Sąc.u od B iltapezztu. Ko*zyo Orło­
wa; w Chabówc* o t Zakopauogo i Sue a- 
hory, w Sue .ej ze Zwardoń:a, w K «l- 
Waryi od JBioi*ka i Waluwic. Z Zakupa- 
ntsgo d i Kr»k.-wa. wprost przechodzący 
wóz I  i U tiUsy.

W Hy jjIa  I ubezpieczenia emerytalne ustawowe, które obowiązani są cgłazzać i za- 
U Ł ld lu  l i  wierać słuzbodawoy dla swych urzędników i funkeyonaryuzeówprywatnych, 

podlegających oboTO-iązkowi ubezpieczenia w myśł ustawy z dnia 16 gradnia 1906, dz. u.
1 p. Nr. 1 z roku 1907 — z mocą nstawewą :
i W f h i a k  II ubezpieczenia emerytalne dobrowolna, w roamaityah nonaaob i z « l  - 

W UłIuIC  III binacyach, dla wszystkich urzędników i fnnkcyonaryaaeów prywatnych, 
bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działn 1 . bądź też ale 
podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dałej także dla sumo istny uh 
przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. zawodaoh wolnych — bez róenief płsi;
W ri 7 : » | 0  p i  W zabezpieczenia dobrowolne, kapitałów pośmiertajrzh, saaseUtafah 

U .la lC  l l r f  I rent wdowich i posagów.
Przy Towarzystwie islnięją ponadto dla członków także następzjąse zrządzenia dobro­
czynne : bursa we Lwowie dla synów oełonków, uozniow szkół średnich, furdasze oddzia­
łowe zapomóg doraźnych, fundacja posagowa dla eórek członków, 5 faudac/j stypeadfj- 

nych z 1C stypendyami oorocznemi dla synów ecłonków i t. p.
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie i ale*włócznie */- 

rekeya Towarzystwa i filia krakowska. 1987 85 84

X T nT 0y ^ , r c T B T jr n- t 5 r , , ' o ;  

K to  c h c e  m ie ć  t a n ią  i d o b r ą  k s ią ż k ę  p o ls k ą

niech zaprenumeruje

BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH.
52 tomy rocznie

C e n a  p o j e d ; ń c * e g o  t o n in  4 0  k o p - ,  w  i> r c m i im -r a c ie  1 9  
^ B i b l i o t e k a  d z i e ł  w y b o r o w y c h  w y d a j e  u tw o ry - h i s t o r y e z n  

b e l le t r y n t y c z n e ,  p o d r ó ż e  i p a m ię t n ik i .

N a k ia d e n s  B ibSćotek i m ie d z y  m n e m i w , s z ły
M. B e r g  Zapiski o polskich apiskacb i po- L. K ie l la n d  Napoleon i jego ludzie.

(/
t t k.

A b g a r  S o łta n  llgoda polubowna. 
G ru szac it !  Zaloty biurokraty.
Je a k e  C h o iń s k i  Małżeństwo jakich wiele 
R o d z ie w ic z ó w n a  Aninia Vriiis. 
O r z e s z k o w a  iskry 
P a p u s  Wiedza magów.
B o u rd e a u  Kierownicy myśli współczesnej. 
B. Reych N'iemcy współcześni.

wstaniach,
J. t ib n n a n  Syberya.
K a j e t a n  K o im ia u  Pamiętniki.
J. F a lk o w s k i  Wspomnienia z 1848 r.
A. Kolb  Radca stanu jako robotnik w Ame­

ryce.
J. S iewers  Drugi rozbiór Polski.
P a m ię tn ik  a n e g d o t y c z n y  z czasów 

Staaistawa Augusta

W roku ISIO Biblioteka wyda
Książkę dla upamiętnienia 5 0 0 -n s j  r o c z n ic y  b itw y  pod  G i-unweldein , następnie 
uwzględniając wielki brak książek ogólno kształcących, Biblioteka zamierza przygotowid 
l i ia to ryę  l i te ra tu r !  polskiej, niemieckiej, francuskiej, angielskiej i rosyjskiej. Pr za 
tern B i b l i o t e k a  posiada w przygotowaniu s z e r e g  n o o n ito i  l itenicinioh p j l -  
zk irh  i obcyt h. Między innymi wyjdą: J esk c  Cho ińa łt i  Ostatni Rzymianie. Ja re  
w a « n  Dali ro w sk n  Pamiętniki z lBtiH roku. ś m e r y k a ń t k a  poewieńó OsocL;, 
Vi' dniach nędzy i zbrodni. K o s in k i r w ic z  ,,.lej chtopoy11. R «fśn  P io t r o w s k i  Pt. 
miętniki. A- S m a n n i ń s k i  Z za kraty. Z .  Ml c h a ło  a  sfci Wydarte karty. Wis- 
l « w s k e  Jak liść oderwany od drzewa. L. Jenśke Pamiętniki z 1863 roku. AntO>si 

Potock i  Nowele. R a k o w s k i  3 lata więzienia pruskiego. O chock i  Pamiętniki.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t j ’ 6 rl* k w a r t a ln ie  (lo  tomów) 3 rh
W Hłaroif.aw  ie r o c z n ie  (52 tomy) 10 rb. I > o p t n t a  XII o p r a w ą

półrocznie (26 tomów) 5 rb. R o czn ie  (52 tomy) 6 rb.
k w a r t a ln ie  (13tomów) 2 rh. ŁO kop. p ó ł r o c z n ie  (26 tomów) 3 rb.
Z p r z e s y łk ą  p o c z fo w ą  ro czn ic  k w a r ta ln ie  (13 tomów) 1 rb. 60 kop.

(58 tomy) 1 2  rh. p ó ł ;  o c zn ie  (26 łomów)

t t x « x e g ó t o » y  p r o s p e k t  n a  1 9 1 0  r o k  w y j d z i e  w  i i s t o p a d » i e *

A d  e s i  Warszawa, Sienna 2.
R e d a k t o r  Zd zis ław  D tp ii-k i. W y d a w c a  Ku/i inn ru G ad -im »ka .

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła »ię bezpłatni#'

Mydło liliowe
ze znakiem Konika
N a j ł a g o d n i e j s z e  m y d t o  n a  s k ó r ę ,  

o r a z  p r z e c i w  p i e g o m !
 Wszędzie do nabycia. — ■■■■

Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr-
------------------------ f—
Uznane za znakomite

Polecamy, przed rakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, (-24 ilu- 
stracyj, oena kor. 180) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 
t . Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 
rujo naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i chętnie udziela 

wszelkich fachowych wyjaśnień.
R .  L e o h n e r  ( W  i l b . M i i l l c r )  dl. NaUw. falir. wyr. fotogr. 

Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — W ien, Graben 31.

Zakład pogrzebowy
• I n a t i M j  B R jw y iS B e M d

Jana Wolnego
przy ■!. iw. Tsmatzt I. 4, tui przy pl. Szczepańskim. Filia: allaa 

Kopernika I. 6. — Telofon Nr. 331.
ZiJtłkd podejmuj# się urządzeń pognebowyoh ora# (prowadzania n iw .  z# 

wszystkich krajów #ar#pęjzkiałL

■snami
Reumartyzm, Gośoiecy Newu*aSgia 

i Odmrożenia
powoda]ą oząato nłaaofae bole. Do szybkiego uspokojenia 1 uśmierzenir tytńóe,
dc skląkuiącia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia śwlądu 

działa zadziwiająco skutecznie:

C O N T R  H E U M A N
Q

Psxy oaci

Hptaha B
Baczność na nazw

1 znak ochronny słowny dla (Mentholo 1 
| salicylewego ekstraktu Kasztanowego). | □

i koronę.

i

wota, P ragr Ul.

bycia w  aptekact,

erauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 
* r t j  nadesłaniu z góry K. '-90 1 tuba f 

.  ■ * -  & t»b  {
\  l  .  „  9 -  10 tub \ 

W yrób  1 skład g łów n y :
K s a n H H H  C. i k. Dostawcr D 

t r i a g u C i a  -■■ iw.r.TNr. %

ę preparatu i nazwisko w ytw órcy. Do na

FABRYKA
O p a t tu tików  chirurgicznych 

„ V IS “
(Mt2i M. L  Dobrowolskiego) 

w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

=  oL Czaroiickligi 6.

Wyrablat
Wat# odtłuszczoną do oolów eurinurgioanydi- 

.  .  .  .  połotaWoŁ.
m m m te4#k aygurosowySb
'  umuikowi, dla fryzy arów.

bawełnianą do oolów opatrunkowi n 
I prsemyałewyoh.

Watę kolorową do opakowania ■dtmtary 
Opatrunki ohirurgiozne, szafki I sknymci 

opatrunkcSOW0.
Wyprawy dia rodzących I położnic zestawione 
wodług wakasówek Prof. Dra. WŁ Byllakiege 

m  Lwowa 861

Znak ochronny aa opatrunkach stdrurgf- 
cznych szerwouj krzyż z Htcrasal w po#- ■ i 
k  I ,  D I tylk# takie prsyjmawać f a|>to- 
I składów apteozuyoh jako wyroby W-zjOww

i ^ i r B i n ^ n r m  n ^ r s i r a F T

MYŚL R0BDTNICZ9
Organ Polskiego Związku zawodowego chne- 
ścijańsKich robotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wini Ł Ł

„Myśl Robotnicza" lMt * * * -
  ---------- nem a nas
pismem polskiem roboodesen, aawodowem, 

redagowanem w ducku chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 

życiu w stoYuarzyszeniacii robotniczych.

„M yśl R ob otn icza"  |*,ł ^
■------     brym in­
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro­

botniczych.

E ls ! |°j

L e j t z ń i c ^ p n B ^ h u

, ,Lekarz  n acze ln y  Dr.
Inhalatorium. Gabintt rottltgtncrwj * .  
Kuracye latem t zimą. Słynny 
od dawna park. 561 
mctrćm n. p. m.

Ele.kir. o k k  
U n it. Ceentratm &zrw anU  

wodą. KaitaSzoeya. 3 Oddztat- 
Odpowiadające wyntmgmrUo/.

Jlustrowuny prospekt przesyt.* na iycetnie zarzą .frrmmajrz**■ ••‘i -mmwB E IM u śŁ

W »źec  dis W itl P id m r ie f c t r i .
Złocenia zużytych hieiichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnyoh. 
Posiaili', ątn. »ktBil7.ie wielki vr;bór gotowych naezyń kościel­
nych: kielialir. puszki, moi^sti ancyi-, żcrand.ole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuj# Żn-ieoznłki elektryczne według do­
starczonych lub gotowych modeli. Stare zużyte naozyuia ko 
ścirłne tupuj# luli wymienia n# nowe, a pozisdsjao' własuą 
odlewaruię jest w mośriośoi wykonywać wssystki# lobotr

o DO0 • ta^ itsj n i i  g d c ie in d c ie j .
z Fr.  Kopaczyński

55 e Kraków, PJoryańska 47.

ZAKŁAD IM. A R . JADWIGI
W  KASINIE WIELKIEJ <Gelicva>,

p l e r w ż ż o r ź e d a e  i r ó d l u  k r a j  L i a f ł ó w  ś w i e c k i c h  i  k o i s i s l s / ą b ,
przyjmuj#-zamÓTO lenta i wykonuje:

W yprawy Slulmt t. j. bieliznę damsKą, pościelow ą i stołową.
iSciizife KofcUltią t. j, alby, komże i oorusy na ołtarze.
Szaty litorgiczne jak stuły, ornat), kapy, umbrakula, baldschf- 
- - my, sztandary etc. etc. nowe, jakoteż restauracya starych. - -

Cenniki darmo i opł&tuie. 18  4

Zmiana Lokalu!
Mam zaszczyt donieść P. T. Publicz tuści, 
z dnietn 15 kwietnia 1909 r. j rzenicał- m i 
*A*UUawa tw w »«n .l( łe u i - d  W « iu  U»r. i& tu iejący M9GBZYH MEBLI F z y  ol* Szpitalni] L. 24 do druglsgn domu okoli Dzięfcujgs zn dotgchczasiwB ziu fa n li, p a iz u s  t u  u -

L 36 przy ulicy Szpitalnej, “ "sżcze^iTŁoiek.
ris-a-vls Teatai auauskiesńt.
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Prenumeratę
na czasopisma polskie, fran­
cuskie, niemieckie, angielskie 

i w łoskie

przyjinu.jp, zapewniając najszybszą i 
regularną dostawę

Księgarnia katolicka
Dra W .  ]Kłłl[ow5l|i«go
w Krakowie I. 9. plac Maryacki. róg
Rynku głównego, —  Telefonu Nr. 708.

Reim i Spółka, Kraków, Rynek L. 37 H-S
p o l e c a  j q  p o  c e n a c h  n a i n m i a r h o m a ń s z y c h :

---------------------■ — w — H w a w

l
PERFUMY

z pierwszorzędnych finu krajowych i zagranicz­
nych, najmodniejsze zapachy.

Wody do włosów.
Wody, Pastz i Proszki do zębów. 

Glicerynę płynną i w tubkanh zgęszczoną przeciw 
pękaniu skóry.

Pudry angielskie, francuskie i krajowe.
Puder tłusty „Mimoza11 — Puder brylantowy na 

włosy. — Puszki łabędzie do pudru.

I ł . R Z E B I E S I K  
S Z C Z O T K I  

I .  U S T K A

I

m y d ł a
violetes DE NICE 
„Nr. 810“ 1 karton 

3 sztuk K. 1 80

Champoo-Tarool, środek 
antl septyctny i wjsoce 
hyg. do mycia głowy
również pr eciw łupież

ś rodk i waw e l in ow e~do  k on serw ow an ia  zębów  B a r tm a i isk łego^

Podeszwy wkładkowe | Kalosze rosyjskiel Gumki pod Obiasy.
m

Rurki do włosów. Maszynki sp'ryt. do rozgrzewania tychże. Pędzie i 
mydelniczki do golenia. Kompletne aparaty do golenia .Gillet1 Paski 
 do ostrzenia brzytew
Gąbki toalet. — Wanny i miednice gutnowe składane." Rękawiczki 

i taśmy do naciećania ciała,

PERFUMY.
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 
Mydła przetłuszczone Malinowskiego. 
Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 szt. 
K. 1 09. Mydła toaletowe za 1 kg. K. 1'80. 
Saszetki do bielizny w różnych zapa­

chach. Farby na włosy.

Aparaty do upiększania tw arzy 
Puder i Krem „Zara “ do twarzy.

zara" I Aparaty i rr^paraty ilo-  -  r ---------------.
kosmetyczne do pielęgnowania

Upiększa-iia twarzy, rąk i palców, jakotez środki bygieniczno- I NARTY (Ski) LasT ido Nart. 
owania włosow, polecone przez Lecznicę kosm. Dra L Lustra. j SANKI (Rodle) sporto

Więcej jaK 3.000
ryc i ! 19  4

przedmiotów do użytku
codziennego, podarków wszelkiego rodza­
ju, zawiera mój najnowszy katalog głó­

wny, który każdemu natychminsl

Z 1* d o  m O  i opłatnie wysyłani.

G. i k. Dostawca Dworu

Hanns Konrad
Briiz Nr, 1218 (Czechy).

F E R t U M E I M  i

i*. EXTR\ CONCENTRAT£D i

f fT n ln lr iT o T n T o T o T o T o T o T tŁ T o io Io lo Ic  Ł iI f lT tt la igT n T a T p T o T o T o T o T n T o T o T n T tT o T o T n T f.T( llQ l0 lQ l0 l0 1 0 I Q ln « C H fT I . 9 . |. . . . - . —  ---------- --- ----- -----------------------------

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek główny, L. 25. (Gmach własny).

wydaje

4°|0 Książeczki wkładkowe
za dz:ennem oprocentowaniem.

MALU1?

ii

j>  : _ -I! *■" ."V :• •

: ' : ' f> * t y*m$

ncząwszy od dnia I-stycznia I9IO «fypłac:i Bank z książeczek wkładkowych K. i 
ie bez wypowiedzenia. Wyższe kw ty wypłaca Bank również bez wypowiedzeni

P
dziennie bez wyp
przedniern porozumieniem się z Dyrekcyą.

5 0 0 0  .

edzenia za po

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 36 8 8
KASA BANKU otwarta codziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt od godr. 9 do l przed południem i od godz. 3 do 4 1 popołudniu.

i

W krajowej szkole ogro  
dniczej w Tarnowie roz  
poczyna » :ę rok szkolny.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w^Tar- 
nowie jest: teoretyczne i praktyczne wy­
kształcenie młodzieży na ogrodników uzdol 
nionych • o prowadzenia ogrodów wiejskich

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, k tóry :

1) wskaże się, że ukończył przynajmniej 
15 r o k  ż y c ia ,  że odbył z dobrym postę­
pem obowiązkową naukę w szkole ludowej, 
jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i 
nienagannych obyczajów.

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym 
z ł o ż y  e g z a m in  e s t ^ p n y ,  służący do 
ocenienia czy kandydat jest wugóle dosta­
tecznie umysłowo i fizycznie rozwinięty, aże­
by mógł korzystać z nauki w tej szkole 
udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej je ­
dnoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom, ma­
ją  pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Nauka w szkole trwa trzy łata i jest bez­
płatna Koszta utrzymania ucznia w zakła­
dzie, który jest połączony z internatem wy­
noszą 36o koron rocznie. S y n o w ie  u b o ­
g ic h  r o d z i c ó w  p r z y j f o i  o y e  m o g ą  
nu k o s z t  fuaduH Zu  k r a jo w e g o .

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre obuwie.

Podania o przyjęcie wnosić należy do Dy- 
rekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień.
|. Oprócz uczniów zwyczajnych Dyrekcyą 
przyjmuje także,,- p r a k t y k a n tó w  o g r o ­
d n ic z y c h  t. j.Takich, którzy tylko prak­
tycznie uczyć się zalnierzają i_okresJich nau­
ki może być krótszy. ... 106^3^

Marka oohnsu: 
„Mtwłoe*

K A S A  B A N K U  o tw a r ta  cod z ien n ie  ■/. wyjąca.m m  »«?•.,..x,. . .. .  -----  .

LA UT W1B R A T 0 R A  .....
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki i złą ce rę— działa 
przeciw bezsenności, wypadaniu włosów, bólu giowy. gardła, żołądka, 
gośćcowi, chorobie serca i w. i. — Broszurki illustr. darmo wys. zastępca

T. Armaty;, optyk i itdtasil;, Kralów, plac Maryacki 3.
Okulary i binokle najmodniejszych systemów wykonuję bardzo do­
kładnie, spiesznie i łanio. — Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony.

PIERWSZA 
KRAJOWA 
FABRYKA 

WYROBÓW 
GYZELERSKO 
BRAZ0WN1- 
- ĆZYCH -

K f l f D I b  B f l U m
w T A  U N O  W IE .

Skład pjiuii-ru i drukarnia 
k om erc ; alua 

POLECA

ko p e r t  z firm a kupiec 
ką K . i .  u rzędów . K .iY

Znnkom ifiie  g u i c w  m c
1

jY iić a ! m iód p o ta n ia ł!
deser, kurac. Iwardy K. C 80, gęsto płynna 
patoka (rarytas iniodoborów) K' 7 30 za 5 
kg frco. Własne pasieki! Wszędzie sprze­
dają miód sztuczny fałszowany Oslroznie ! 

Korzeniew icz, em. nauez Iwauczanv.
95 7 6

Z po Wf

H e rb a ta  z Raczka
c  «■

od blisko pół wieku zapro­
wadzona — jest

ztictH^tnitym napojem
b > j  st z w -z'- ś w i e ż a  

>du w ó lk i - g o  z b y t a .

Moczenie w łóżku

Poszukuje się kupna
majątku ziemskiego niezbyt odległego do 
kolei i szosy, inoże być nad rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — Realności rentowne ze 
sklepami na prowincji. — Obszaru dwor­

skiego i kilkadziesiąt mórg ziemi.
P o le c a  s ię  do  s p r z e d a n ia  

majątek z gorzelnią, inwentarzami dóbr. bud. 
po 425 kor. morga. — Willa i kilkadziesiąt 
mórg ziemi, piątrowa, ładna, w promieniu 

mili od Krakowa.
Do w i  dz ij  r ż a w ie n ia  od  ro k u  1911 
dwu frontowy lokal z ogrodem w uajpryncy- 
palniejszem mie scu miasta, sklep, sala i 5 
ubikaeyj. -— Wiadomość ul. św. Krzyża I. 13 

1. p. Ludwik Krasuski - Kraków. —
Bez pośrednictwa,

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
. udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony z moich męczących, upoi'-żywych 

domgliwoSci.
S U ettiffen  (Baw ary a).

K a r o l  B a d e r .

S C ! « W  łnsta  
i KtaUd M7|

g *
Ą ^ t a Z a D ^ f c l c h t a r *

B « t y m £ w r « M '
.  .  w ł M D M ,  -  
L d w . l ś » t e y i « « r

Krakóui, Floryafiska L. 18. — Telefon Ilo . 414.
Pracownia dla sztuki kościelnej w ykonywa monstrancyn, kielichy puszk' i t. d. — Artykuły galanteryjne, 
świeczniki elektryczne, złoci, srebrzy oraz pa ten* uje wre wszystkich kolorach. —■ Ceny konkurencyjne. --- 
91 o Przyjmuje wszelkie naprawy.

Natychmiastowe odzwyczajenie /.aptwuiom* 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pe r !  
Świetne pisma dziękczynne. Peleceuia le­

karskie. 1259 ti-l

Instytut „SAN1TAS“
VELBURG, P 82. BAWARVA

„ J o l a n t a ”
Pensjonat Józefy Rogoszowej

Kraków, ui. Graniczna L. 14, I. piętro 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowni-.ów i wydaje na żądanie 

o b i a d y  i d o  d o m u .

N A  K A R N A W A Ł !

kałstin iaona*DÓTrYnPhfri L
PATHEFONY

1S ppzhów
'tylko na maśle —

1 k o r o n ę .
S zb tM sk a i 2 3 .  107 5 5

są t.o u ezrownane insiruuieiity grające kulką s/.ufirową nie 
zdzierającą płyt. Odpada wymiana igły Dlatego jedyne do  
tańcn . Płyty nieskończenie trwałe, i (XX) razy w użyciu nie 
wydają chrapliwych dźwięków. Reprodukcje muzyki i głosu 
niezwykle czyste, o naturalnej barwie i sile, O p e ra ,  k o n ce r t  
k a b a r e t  w  dom u. Wspaniałe n o w  zdjęcia polskie: Bandrowski, Korolewicz.

Zielony Palonik i t. d. 39 0

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger,
Kraków, Szewska I. 10.

Telefon 305. ■ ■       —  Ceny niskie.
W sżelk ie  naprawy. ^Przeróbki gram ofonów  na sj-stem Pathe. Cenniki i ob- 

= - -  jaśn ien ia darmo i opłatnie.

Dr. 631ls’a Fraszek spożywczy
(sprzedawany od roku 18 7)

Dyetetyczny środek przyczyniający stą do dobrego trainlenfa.
I o naby ia w wielu apteka li i riiogm-rynćli Austro-Węgiwi»Uiej monarchii. Cena 

małego pudełka kor. 108, dużego kor 2 52.
Każde pudrłko musi mieć pieczęć „dr. 05lis“ i zaopatrzone rejestrów marką 
o hromią — dalej etykieta z moim podpisem „dr. Jos. G6lis“ . Naśladow nict... a mogą 
być niłtftostrzeżolie. dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie : Dr. Golisa i roszek 

spożywczy11 Wyłączni producenci (od r. 1868).

D r .  J ó z e f a  G & 9 is ’a  N a s t ę p c y
Wien I. Śtephanjp atz 6 (Zwettlhof). \V7ysyłka burtowua i drobna.

Halki i fartuszki
h a l k i  l o d e n o w e

Ciemny, praktyczny, ciepły niateryał z kolo­
rową hordiurą 1 szt. K. 130.
W ciemną kratę nowomodne 1 szt. K. 150 
najpiękniejsze, modne w pasy la. ł s/t K. L75.

Bngielskie iialki g r o is e f o w e :
prawdziwietarwione w pasy lszl. K.2 20 2’30. 

„ „ z  haft borduira 2.60,
2 70, 2-80,

H a lk i  k l o t o w e  i a t ł a s o w e :
czarne lub czerwone, już uszyte, z haftem 
lub bez. 1 szt. a K. 3‘50, ?'9(), 4 —, 4 50, 5 —, 5 50

Fartuszki
Fartuszki kuchenne jedno lub dwustroune 1 
s t.. 90 bal.. K. t — , 1 10, 1 20.

Fartuszk i  k lo towe
z l aftem lub bez i z aksamitem 1 szt. K. 
1 — do K. 4 .- .  89 3 2

Przy odbiorze pakietu poczt. 5kg. opł itnie 
do każdej stacyi wysyła szybko i rzetelnie

Franciszek J. Rybar
Przd/.aluia artykułów wełnianych, wyrób i 
eksport spodnie i fartuchów

In g ro w itz  (Morawy).

i i

Zakład a r ty s ty esn o - 
kanlwtian. 1 bodowi.

i Józefa KULESZY
i apneciw o *  en tarza 
w Krakowi* poaiada 
w ia lk t w y b ó r  goto- 
wy*h pomników s pi*- 
skowoa, granitu i mar­
mur*. Padolmuje «ię 
wykMnam grobów w [ 
■Itśaim 1 na prowia- 

Tałefop 7P9.

ALPEJSKIE CUKIERKI SOSNOWE
Prawnie ochronione P I C E  A. Prawnie ochronione

D a < J  T l fD  itih^la kobieta, do 
sprzątania i fro te ­

rowania trzech  pokoi potrzebna za­
ra z .—  W iadom ość ul. Sob iesk iego  10 
I I. piętro. ________  166 2 1

J a n  f * a l k a j

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 pudełko 20 halerzy. -  Do nabycia w Krakowie, w aptekach:

F. Gralewski, Dr. Jul. Hausman M. Proń, ul. Grodzka, W Redyk, Mikołajska, 
Ludwik Rosenberg, ul. Krakowska, Konstanty, Wiśniewski, ul. Floryańska 15„ 
Droguerye: J. ilanak, Szewska A. Paehucki, Plac Matejki 3, A Reifer, Grodzka38 
Zopoth i Sp. Sienna 12. —  W  N o w y m  S ą c z u :  Apt. M. Gorzecki, S. Nowa­
kowski, A. Jarosz. — W  R a d o m y ś l u : Apt. Z. Sobolewski. — W  T a r n « -  
w i e :  Apt. A. Adler, Rynek, L. Figler, J. Niesołowski, pi. Kazimierski 2, I. Reich 
Lwowska, J. Sokalski, pod „srebrnjrm Orłem11. Dróg. Władysł. Brach, A. Niciej 

W  B o c h n i :  Apt. F. Góttingcr.

krawiec zamłe- 
azkały w Pół- 

wsiu Zwierzynieckiem 1. 191, który temi 
dniami opuścił szpital — jako nieuleczalnie 
bory, nie może zapracowM) na swe i swej 

rodziny utrzymanie.

Panna m2 .  j Jtandel Korzenny

s a g i

2AŁ0Ż0NY W  ROKO 187*

ZflHtflD
M TYST.-R9IHIEIIIIIIISRI

BRACI TREMBECKICH
t Rrtlocli, IbIobIcD L 7.
(dom włainy). Telefon 462

t Podejmuje tlę wykonywania 
wszelkich robot w sak rei ten 
wohodzących a w szczególno- 

tm  grobow ców  i pomników tak w 
n »i«T «n , jak na prow incyi. Poleca 
W'*lk wybór gotowych pomników t 
p^k-rwoa marmuru I granitu. 1491!

? o ;zu % 8j< od kwietnia 1910 mie 
w , szkania z 4 pttkoi. ku­
chni, ogrodu w  Kobierzynie (pod Kra­
kowem) lub w najbliższych okolicach, 
na okres kilkoletni. Zgłoszenia przyj­
muje biuro Ogłoszeń Gołębia 14. 89 3 3

Iow . Oświaty ludowej
zakupi kilka używanych latarń proje 
kcyjnych i przeźrocza do liist. polsk. 
Ziemi św. i alkohol. —  Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje J. Gancarczyk. Zw ie­
rzyniecka 11. 165 2 1

Od I f t j O a i s n i c t i a a
Mamy na składzie KILKASET 
EGZEMPLARZY dużego tomu 
pezyi, p .sauyid) w duchu clirze- 

ścijausko-spolecznym p. t.

„Ognie i  bły;Hi“ .
Autor icli p. n A r d e n s ofiaro­
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „PO­
STĘP11. Polecamy je  wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 

idei chrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Naród*11, 

Kraków, ul. św. Krzyża 7.
Cena egzemplarza zniżona:

1 K. 10 hal. (wraz z przesyłką).

I

Do dzieclja i pomocy
szyciu itd. poszukuje się natychmiast 
inteligentnej dziewczyny lub starszej 
osoby. Zgłaszać się do Urzędu pośre­
dnictwa pracy w Krakowie, ul. Ja­
błonowskich I. 19. 127 2 1

Moczenie w  łóżku
wyleczenie natychmiast przez nasze „Czuwaj11 
prawnie zastrz. Przj’ podaniu wieku i płci 

objaśnienie darmo.
INSTITUT AESCULAP Nr. 429, Regens 

burg w Bawaryi.

E P !L E P S \ 7 ^  znakomite wy

i  K C U R Z E , ’ ™ P'raoC!> 
&

csaR aa

ni kł  u  1
N E R W O W E Epiiepticonu

Kd. Krbenza brzytwy szwjcaarskie

lat 18, z dobreini świadectwami, poszukuje 
zajęcia sklepowego. — Zgłoszenia uprasza 
Stefania Kasiarska, Kraków-Krowodrza 84,

•   .  . . .  _

sperujący w znakomitym punkcie z powodu
wyiazdu jest do sprzedania. 

Wiadomość: Poste restante Kraków, jj pod
n P r z y s z ł o A ć 1 2- 3

Konkurs.
na posadę weterynarza miejskiego w 
Rozwadowie z płacą 1200 kor , z ter­
minem wnoszenia podań do 1 marca 
1910 r.

Burmistrz:
129 8 1 (Podpis nieczytelny).

są. zawsze

n a j l e p s z e ____
f l t i n i n n n n i r o  Da pełniejsza, zaopa.trzo- 
M i r  C tllu  j  <Ł ne Arbenza patent urzą­
dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn­
czemu, najracyonalnit-jszemi i najsdoskonal- 
szemi brzytwami bezpieczeństwa nu świecie.

Uważać na znak:
Garantie, Ad. Arbenz Jougne. Lau^anne.
Do nabycia w handlach tow. stalowych i t. p, 

interesach w Krakowie i we Lwowie.

'/) w " 7  . prawnie zaslrz. ’/)
H przypadłości. Dena koron 7. S
m Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. B  
Ki 10̂  bezpłatnie z głównego składu: Apo- W 
W theke zur Austrya, W ien  IX., lub g  
S  wprost z fabryki: Priv. Schwanen- S

apotheke Frankfurt am Main. "•

W <r»xowl« ul. Kanoniczna I. 18.
 ̂ JEDYNA W  KRAJU

FA B R Y K A  PASÓW
■■szynow ych

[ g n ą c e g o  W u r m a .

Wkładki na książeczki oszczędności
przyjmuje się na 5*/*. W ydawanie marek oszczędnoś­

ciow ych i puszek oszczędności za darmo.
Zarząd zanie i pr zachowywanie losów i papierów wartościowych.

Austr. Budowlane Tow. oszczędności i pożyczek
(Oesterr. Spar, —  Kredit —  und Baugesellschaft). Tow. zarejestr. z ogr. poręką.

Biuro zarządu Wiedeń VI., Theobaldgasse 4. Pod kontrolą państwa.

!f C|/onn7wtnru w Gracu’ Lincu> Solno‘  ŁKopUZj tul J grodzie, Steyr, Kitzbii-
hel, Pradze, Eger, Saaz. Tetschen Bo-
denbach, Reichenbergu, Trautenau,

Lwowie, Krakowie, Bielsku-Białej.

R a s i s a i e r s a
ZAŁOŻONA W ROKU 1841.

MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 K. 
WOD STOŁOWY MOCNY BUTEL. 1 Ł  80 h.

MIÓD WYTRAWNY 
MIÓD KURACYJNY

IHyJ H  [Wm      w (\vrt\w  * w t  ■ * -— ■ .

T h  O  W  KRAKÓW> ulioa S ławkowska Br. 28.

BUTELKA 1 K. 40 h. MIOD ESSENCYA . . . .BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI -  BUTELKA K. 8 MALINIAKI -  W ISN IAH  
BUTELKA 1 Ł  60 h MIÓD KOPOWIEC. BUTELKA 2 K. 40 h. MIUD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 4 K. — DERENlAK —

W ik łn it r  k t t i  KonMdg^ow«i wU4otci«łi Otom  N irodu.
Drukarnia >Qłosu Narodu* (pod zarządem J. R . Dobrzadskiearol uL św. K rzvx* i. t


